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Wojewódzka Dyrekcja Przemysłu Miejscowego

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu
w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 10, Tel. 68-03, 74-18

załatwia wszelkie transakcje handlowe związane 
ze zbytem następujących towarów produkowanych 
w  podległych sobie zakładach:

BR AN ŻA M ETALO W A:

maszyny m łyńskie, odlewy żeliwne, urządzenia 
ogrzewnicze i  cieplarniane, obróbki mechaniczne, 
przyczepki samochodowe, s ia tk i parkanowe i ma
teracowe, łóżka żelazne wszelkich typów, taczki bu
dowlane i magazynowe, klucze francuskie i samo
chodowe, łańcuchy Galla, w yroby tłoczone, smaro
wnice „S tanffera“ .

BRANŻA CHEM ICZNA:

wyroby farmaceutyczno-kosmetyczne, lakiery, ema
lie, k ity , pasty do pasów transm isyjnych, proszki 
do prania, mydło do prania, wyroby bakelitowe, 
pasta do podłóg, lizo l i  lizoform .

BRANŻA TEKSTYLN A:

trykotaże, skarpety, tkan iny bawełniane, chodniki, 
wycieraczki, torby targowe.

BRANŻA DRZEW NA:

meble, galanteria drzewna, wszelkiego rodzaju 
korki.

BRAN ŻA OGÓLNA:
fig u ry  wystawowe, w alizki, biczyska, bute lk i mo
nopolowe, apteczne i  inne, szklanki, słoje, szkło 
meblowe i  lustra.

W YKONUJE:

farbowanie, pranie i czyszczenie chemiczne —  szy
cie konfekcji.
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P R Z E D  K O N G R E S E M

Zgodnie z duchem naszej nowej, ale p ięknej tra d yc ji, klasa robotnicza postanow iła uczcić 
Kongres Z w iązków  Zawodowych w kładem  ponadplanowej pracy. Setk i tysięcy robo tn i
ków  i  pracow ników , całe załogi fabryczne podję ły na cześć Kongresu dodatkowe zobowiąza
n ia  socjalistyczne, k tó rych  w ykonanie  przyniesie w edług obliczeń p rodukc ję  w artości ponad
m ilia rd  zł. ■

Należy wszystko uczynić, aby Kongres spe łn ił nadzieje pokładane w  n im  przez klasę 
robotniczą, aby w  jego obradach doszły do głosu m ilionow e masy, aby delegaci m og li w y 
powiedzieć m yś li i  życzenia tych  mas.

Toteż należy z uznaniem  pow itać uchwałę prezydium  C entra lne j K o m is ji Zw iązków  Za
wodowych, zalecającą całemu a k tyw o w i zw iązkowemu, a przede w szystk im  delegatom aby 
w  osta tn im  etapie przygotow ań do Kongresu odw iedz ili robo tm kow  i  p racow n ików  w  _ 
scu ich  pracy, o m ó w ili z n im i w a ru n k i ich  codziennego życia w  osiedlach i  m ieszkania , 
aby się spo tka li z rodzinam i robo tn ików , aby na te j drodze zebra li postu la ty  i  zyczema k  a- 
sy  robotniczej w  stosunku do Kongresu.

Im  bliższy bardzie j bezpośredni i  serdeczny będzie ko n ta k t delegatów z masą robotniczą, 
ty m  słusznie j’ i  g run tow n ie j będą oni m og li w  toku  obrad Kongresu om owic osiągnięcia 
/ b r a k i  zw iązków  zawodowych, ty m  dokładn ie j będą m og li określić blizsze i  dalsze zadania
ruchu  związkowego.

Duch robociarsk ie j k r y ty k i i  sa m okry tyk i uczyn i obrady Kongresu naprawdę owocnym i, 
pozw oli przezwyciężyć liczne jeszcze w  ruchu zw iązkow ym  b ra k i i  b łędy oraz słusznie r  
^trzygnąć zadania związane z podniesieniem  k ie row n icze j ro li zw iązków  zawodowych w  
c h u Ywspółzawodnictwa pracy i  w  codziennej walce o stałe popraw ian ie  w arunków  y 
w an ia  k lasy robotniczej.

W spółzawodnictwo socjalistyczne jest zasadniczą metodąt podnoszenia ^ a c y ,
o , ntPrn i zasadniczym w arunk iem  stałego popraw ien ia b y tu  k lasy robotniczej, u io  u a 
I S T Ł  zwlazane “ e sobą n ierozerw aln ie  zadairia pow inny być osią całe, pracy ruchu

UizlrnwpiTo T vm  zadaniom —  k ie row an iu  ruchem  w spółzawodnictwa i dążeniu do s 
O p r a w i a n i a  b y tu  k lasy robotniczej -  p o w in n y  być podpom ądtowane ^ ¿ y z m e m  

działalności zw iązków  zawodowych oraz ich  nieustanna w a lka  z diuiuk y _ 
“ i ^ “ c z ^  usuwanie w szelk ich niedociągnięć, k tó re  u tru d n ia ją  pracę i  ha-

mUK T b Z ^ ÓŴ e m  organ izacji p a rty jn ych  jest okazanie w szelk ie j pomocy 
zw iązkom  zawodowym  w  przeprowadzeniu przedkongresowych spotkań delegatów ą
członkowską. B y łoby  błędem, gdyby organizacje p a r ł L ^ T / s l e T a T y T k t y w  zw iązko- 
wodowe w  te j pracy. Ich  obowiązkiem  jeSb uruchom ię w  [  rów nież
w y, dbając p rzy  ty m  szczególnie o to, aby czynm  b y li me ty lk o  PZPR  owcy, 
wszyscy b e zp a rty jn i ak tyw iśc i zw iązkow i.

W  ten sposób organizacje p a rty jn e  na jlep ie j się p rzyczyn ią  do u r^ z^ 1Ŝ X aCzym ^'ro li 
tu  D ek la rac ji Ideowej naszej P a rt ii o „wzm ozen iu  w  życiu państw ow ym  i  gospodarc y  
zw iązków  zawodowych -  szkoły rządzenia i  w ychow ania socjahstyczneg .



GUSTAW  M AR KO W SKI

Jeden z wybitn iejszych ekonomistów pol
skich pisząc o naszym planie 3-le tn im  nazwał 
go najpiękniejszą książką polską, jaka ukazała 
się na półkach księgarskich po wojnie. W yglą
da ona bowiem nie na księgę cyfr, lecz raczej 
na poemat o przyszłości i  marzeniu, o w yjściu 
z p rym ityw u  gospodarczego, o odbudowie i  w y 
zwoleniu energii narodowej, tkw iącej w  móz
gach i  mięśniach obywateli i  skierowaniu je j 
do realnej^ celowej i  planowej pracy. A le  bar
dzo często plan i  wykonanie różnią się znacz
nie. W naszych stosunkach jednak nie w idz i
m y poważniejszych rozbieżności pomiędzy p la
nem 3-letn im  a jego realizacją i  to stanowi nasz 
słuszny ty tu ł do dumy. Poza tym  wszelkie zna
k i na niebie i  ziemi wskazują, że plan ten bę
dzie przedterminowo wykonany. N ieśm iertel
na jest bowiem wola narodu do życia i  do lep
szego ju tra . Ta wola podyktowała naszym mę
żom stanu plan 3-le tn i i  m ilionowym  rzeszom 
nakazała jego uporczywe i  energiczne wykona
nie. Nie łatwo byłoby znaleźć w  świecie d ru 
gie takie ognisko zapału i  ofiarności na rzecz 
dobra powszechnego wśród m ilionów  ludzi pra
cujących.

G łównym  zadaniem planu 3-letniego była 
odbudowa k ra ju  i  wyrównanie szkód w yn i
k łych  ze zniszczeń wojennych. S traciliśm y 
przecież przeszło połowę naszego m ajątku na
rodowego. Nasze straty bezpośrednie stanowią 
m niej więcej 5-kro tny  przedwojenny dochód 
narodowy. Straciliśm y ponad 6 m ilionów  ludzi, 
których liczba mogłaby wystarczyć na zorgani
zowanie wcale pokaźnego państwa.

Chociaż jednak plan 3-le tn i nie postawił1 
sobie zadań w  zakresie tworzenia nowych w ar
tości, nowych zakładów pracy, mimo to rozpo
częto w  tym  okresie tak potężne inwestycje, 
ja k  lin ia  wysokiego napięcia Sląsk-Łódź, bu
dowa pierwszych zakładów syntezy chemicznej 
na potężną skalę czy budowa fab ryk i samo
chodów ciężarowych. W planie 3-le tn im  osią
gnęliśmy lub  nawet przekroczyliśmy naszą 
przedwojenną produkcję.

Obecnie nasza gospodarka narodowa prze
chodzi do nowego etapu. Czekamy na nową 
wspaniałą książkę o przebudowie gospodar
czej, o nowym skoku rozwojowym, k tó ry  w y 
prowadzi nas z p rym ityw u  i  stworzy z k ra ju  
rolniczo - przemysłowego k ra j przemysłowo- 
ro lny. Książką tą będzie plan 6-letni.

Na progu p lanu sześcioletniego

Każdy z 63 ustępów te j broszury —  to 
zwarte, treściwe skoncentrowanie zadań, 
które stoją przed narodem do wykonania 
w  tym  historycznym okresie. Książeczka ta 
jest jedną w ie lką kodyfikacją planowania i go
spodarności. Będzie ona niezawodnie podstawą 
do w ie lk ich  prac szczegółowych i już obecnie 
notujem y szereg pozycji bibliograficznych 
zdradzających nam wiele ta jn ików  planu sze
ścioletniego.

Jesteśmy w  posiadaniu paru cy fr i  szczegó
łów  dotyczących budowy naszej nowej hu ty  o 
wydajności rocznej 1.500.000 ton stali surowej 
i  1.100.000 ton wyrobów walcowanych (a więc 
ta jedna huta podwoi naszą produkcję h u tn i
czą). C yfry  i szczegóły dotyczące budowy są 
imponujące i  po prostu niewiarygodne.

Do wybudowania hu ty  musi się przygoto
wać około 70.000 rysunków, wykonać 2.200.000 
m3 wykopów, 1.450.000 m 3 nasypów i  wybudo
wać budynki o kubaturze 7.000.000 m 3. Sala 
walcowni posiadać ma powierzchnię zabudo
waną na obszarze około 35 hektarów.

Imponująco przedstawia się waga potrze
bnych do budowy materiałów. B udynki hu ty  
będą wymagać konstrukc ji żelaznej o wadze 
około 100 tysięcy ton, konstrukcje żelazne 
urządzeń mają również ważyć 100 tys. ton, ma
szyny 120 tys. ton, cementu zużyje się 200 tys. 
ton, piasku 360 tys. m 3, żw iru  670 tys. ton, ce
gieł czerwonych 61 m ilionów  sztuk, materia
łów  ogniotrwałych 220 tys. ton.

Nie należy zapominać również, że huta bu
duje się w  okolicy zupełnie dziewiczej, gdzie 
trżeba wybudować na pomieszczenie pracow
n ików  nowe miasto na około 60 tysięcy miesz
kańców, rozbudować system dróg kołowych, 
kole jowych i  rzecznych.

W innym  ośrodku buduje się potężny kom
binat syntezy chemicznej. Polska pozazdrości
ła światu siedmiuset gatunków mas plastycz
nych. Na podstawie kra jow ych surowców, gazu 
ziemnego i  świetlnego, węgla, soli, powietrza, 
wody i  wapna chcemy uzyskać przynajm niej 
sto różnych gatunków mas plastycznych do bu
dowy maszyn, aparatów, urządzeń przemysło
wych. Masy plastyczne mają uzupełnić nasze 
b raki przez dostarczenie nam m ateriału na syn
tetyczne włókno, sztuczną skórę itd. Przemysł 
ten ma nam dostarczyć surowca do wyrobu la
kierów  i  pow łok ochronnych, środków pomoc
niczych dla w łókiennictwa, wartościowych kle 
jów, środków do oczyszczania i  zmiękczania ■ 
wód. M usim y zwiększyć produkcję karbidu, 
gumy sztucznej, benzyny syntetycznej i dzie
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siątka innych a rtyku łów  o złożonych nazwach, 
w  których mogą orientować się jedynie chemi
cy, a bez których nowoczesne życie nie jest 
możliwe.

Nasi chemicy w  ramach planu sześcioletnie
go mają ambicję powołania do życia dalszych 
dwóch potężnych fab ryk nawozów azotowych, 
z których jedna ma powstać w  województwie 
poznańskim. Mamy wzmóc i rozbudować pro
dukcję w  zakresie przemysłu nieorganicznego: 
nawozów fosforowych, gazów technicznych, 
kwasu węglowego, gazów szlachetnych, prze
m ysłu organicznego: barwników, farb i lakie
rów, lekarstw  itd. Nasz przemysł koksoche
miczny chce podwoić ilość przerabianej smoły 
surowej i  benzolu surowego. Produkcja elek
trod  węglowych ma być powiększona trz y 
krotnie. O planach chemików można by pisać 
tomy. W  każdym razie możemy wyrazić na
dzieję, że pod koniec planu sześcioletniego pol
skie ro ln ictwo nie będzie chorować na głód na
wozów sztucznych i  dzięki temu przejdzie z do
tychczasowej gospodarki ekstensywnej na in 
tensywną, godną narodu uprzemysłowionego 
i  nowoczesnego.

Przemysł metalowy ma ambicję podciągnąć 
produkcję do wzrastających potrzeb. Musi w y 
konać tysiące maszyn i  urządzeń dla przemy
słu węglowego, hutniczego, włókienniczego 
itd. Porywa się na tak trudną rzecz jak  łoży
ska kulkowe i  budowa tu rb in  dla przemysłu 
energetycznego. Przemysł maszyn rolniczych 
rzuca się już na maszyny bardziej skompliko
wane, jak  żn iw ia rk i, snopowiązałki, siewniki, 
młocarnie, p ług i wieloskibowe traktorowe itd. 
Przemysł m otoryzacyjny ma dostarczyć 55 tys; 
traktorów , bez których nie można mówić 
o podniesieniu rolnictwa. W  sześciolatce naszej 
przew iduje się potrojenie w  stosunku do stanu 
przedwojennego liczby samochodów. Zakłady 
starachowickie mają wypuszczać na rynek 13 
tys. sztuk samochodów ciężarowych, a fabryka 
samochodów osobowych ma osiągnąć 7 do 10 
tys. sztuk rocznie.

C y fry  produkcji taboru kolejowego, obra
biarek, maszyn włókienniczych, chłodni, urzą

Inż. M . Podbereski 
DPM Poznań

Państw ow y p rzem ys ł m ie jsco w y  nab ie ra  
w  c h w ili obecnej specja lnego znaczenia d la  
ca łoksz ta łtu  ekonom ii gospodarcze j Państ
wa.

W yn ika  to z sam ych założeń ekonom ii 
soc ja lis tyczne j, k tó ra  s taw ia  p rze d  państw o

dzeń przemysłowych mogą zaimponować spo
łeczeństwom o starej cyw ilizac ji przemysło
wej.

Am bitne plany ma przemysł węglowy 
i  wszystkie przemysły, ja k  również wszystkie 
możliwe gałęzie gospodarki narodowej łącznie 
z rolnictwem, leśnictwem, urządzeniami tran 
sportowymi, oświatowymi, ku ltu ra lnym i, so
cja lnym i.

Plan sześcioletni przew iduje również roz
budowę na w ie lką skalę przemysłu miejscowe
go. Tak się bowiem składa w  życiu, że budo
wa w ie lk ich  gigantów przemysłu kluczowego 
pociąga za sobą konieczność rozbudowy całego 
wachlarza przemysłów pomocniczych, śre
dnich i  małych.

W okolicach mniej uprzemysłowionych roz
budowa przemysłu miejscowego będzie mieć 
kapitalne wprost znaczenie.

Najbardziej pocieszającym objawem, k tó ry  
jest w yn ik iem  planu sześcioletniego, będzie 
stosunek do człowieka, wykorzystanie w  szere
gu małych miast i  miasteczek człowieka „n ie 
potrzebnego“ , z k tó rym  Polska międzywojenna 
nie umiała sobie poradzić i  którego eksporto
wała na wszelkie możliwe ry n k i pracy w  świę
cie. Okres marnotrawstwa s ił ludzkich w  Pol
sce kończy się. Za dużo ludzi pracowało u nas 
na ro li, a za mało w  przemyśle i  innych zawo
dach. Dziś jeszcze przypada u nas 2 ro ln ików  
na 1 n ie-roln ika, podczas gdy w Szwajcarii 1 
ro ln ik  przypada na 4 nie-ro ln ików , a w  innych 
krajach —- 1 ro ln ik  na 2, względnie 3 nie- 
ro ln ików . Ten stan ulega dzięki p lanowi sze
ścioletniemu zmianie, a ciężar pracy ciążący 
dotąd na barkach chłopa ma spaść na maszy
ny, konie parowe i  elektryczne.

Nie dziw im y się przeto, że w  dniu 1 maja 
obok robotników maszerujących ze swym i 
czerwonymi sztandarami szli równie ochotnie 
chłopi ze swym i zie lonym i sztandarami.

Plan sześcioletni bowiem jest dla wszyst
k ich źródłem otuchy i  w ia ry  w  przyszłość. 
Dla tej przyszłości warto ponieść trochę ofiar.

ru łaśc i ruą  r o l ę  PPM  
g o s p o d a r c e  P o l s k i

w ym  przem ysłem  m ie jscow ym  ważne i de
cydu jące  zadania:

Producenta, k tó ry  uzupe łn ia  p ro du kc ję  
p rzem ys łu  k luczow ego , d la ryn k u  k ra jo w e 
go ja k  i zagran icznego; p roducenta , k tó ry  
w ch łan ia  w  sw ą  gestię ca ły  d ro b n y  i  ś redn i

O
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przem ysł, p rzys toso w u ją c  go do p racy  p la 
now ej i skoordynow ane j.

Budow niczego now ego system u p la no 
w e j p ro d u k c ji p rzem ys łow e j, k tó ry  będzie  
w szczep ia ł w  szereg i d robnego i  średniego 
p rzem ysłu  n o w ą  m etodę pracy.

R ów now ażnika zapotrzebow ań ryn ku  
k ra jo w e go  i zagran icznego o e lastycznych 
m ożliw ośc iach  p ro d u kcy jn ych  i ła tw e j zm ia 
n ie  p ro filu  p rodukcy jnego .

W yżej w ym ien ione  zadania w ym aga ją  od 
państw ow ego p rzem ys łu  m ie jscow ego  du 
żego w k ła d u  p racy  i zm uszają do trzeźw ego 
i  rzeczow ego p rzygo tow an ia , ko o rd yn a c ji 
i  p rzystosow an ia  tego p rzem ys łu  do w y k o 
nania nałożonych nań obow iązków .

A na lizu jąc  ro zw ó j państw ow ego p rz e 
m ysłu  m ie jscow ego  można skonstatować 
sta ły jego rozw ó j i pozy tyw ne  osiągnięcia.

W  c h w ili obecnej, gdy  sta jem y p rzed  
faktem  re a liza c ji p lanu  6-le tn iego zadania 
państw ow ego p rzem ysłu  m ie jscow ego stają  
się szczególn ie  ważne. W  zw ią zku  z tym  
pańs tw ow y p rzem ys ł m ie jscow y d la w y k o 
nania sw ych  zadań m usi p rzede w szys tk im  
podc iągnąć  się o rgan izacy jn ie  i us tab ilizo  
w ać swe w a ru n k i p ro du kcy jn e .

Państw ow y p rzem ys ł m ie jscow y, k tó ry  
będz ie  p ra k tyczn ie  zastosow yw ał ideo log ię  
soc ja lis tyczną  w śród  d robnego i  średniego 
p rzem ysłu , może p rzekonać ogó ł społeczeń
stwa o słuszności w p row adzonego  system u 
ty lk o  w tedy , jeże li sam w ykaże spraw ność 
o rgan izacy jną .

Ze w zg lę du  na w yże j w ym ien io n ą  różno
rodność oraz w y n ik a ją c e  z tego pow odu  
trudnośc i pańs tw ow y p rzem ys ł m ie jscow y 
w in ie n  dążyć do jak na jw iększego  ro zg ra 
n iczenia  k ie ru n k ó w  p ro d u kcy jn ych  przez 
tw o rzen ie  odp o w ie dn ich  z jednoczeń b ran 
żow ych, k tó re  p o zw o lą  na jedno k ie ru nko w e  
w yko rzys ta n ie  persone lu  fachowego, u ła t 
w ią  cen tra lizac ję  adm in is trac ji.

K w estią  zasadniczą i  pods taw ow ą  w ła 
śc iw e j o rgan izac ji są ka d ry  fachow ców .

W zw ią zku  z pow yższym  nasuwa się k o 
n ieczność p rzeana lizow an ia  is tn ie jących  
ka d r fachow ych  w  po lsk im  przem yśle , na
w iązan ia  pe łne j w sp ó łp racy  z przem ysłem  
k lu czo w ym  d la dokonania w łaśc iw ego  p o 

dz ia łu  s ił fachow ych  przez rac jona lne  w y k o 
rzystan ie  ich  w  PPM w te dy , g dy  nie są 
w  p e łn i w yko rzys ta ne  w  p rzem yś le  k lu 
czow ym .

D rug im , n iem nie j w ażnym  zagadnieniem , 
sto jącym  p rzed  PPM, je s t zagadnien ie  k ie 
runku  p rodukcy jnego .

Ze w zg lę du  na samo założenie państw o
w ego p rzem ysłu  m ie jscow ego p ro du kc ję  
je g o  należa łoby p od z ie lić  na trz y  zasadnicze 
części:

1. p ro d u kc ję  typow ą, u zupe łn ia jącą  p ro 
dukc ję  p rzem ys łu  k luczow ego  (asorty
m en ty  n ie p rodukow ane  przez przem ysł 
k luczow y),

2. p ro du kc ję  różnych e lem entów  d la p rze 
m ysłu  k luczow ego ,

3. p ro d u kc ję  uzupe łn ia jącą  p o trze b y  rynku  
w ew nętrznego .
Plan sześcio le tn i w in ie n  ca łko w ic ie  ro z 

w iązać w yże j poruszone p rob lem y.

D otychczasowe w y n ik i w sp ó łp racy  m ię 
dzy p rzem ysłem  k lu czo w ym  a państw ow ym  
przem ysłem  m ie jscow ym  nie b y ły  zadow a
la jące.

Zadania p lanu  sześcio le tn iego muszą 
s tw o rzyć  w łaśc iw e  w a ru n k i w spó łpracy.

Zagadnienia techn iczne na tle  zadań PPM
B ojow ym  zadaniem  PPM w  zagadnie

n iach techn icznych  ńa na jb liższy okres 
czasu jes t p rzede  w szys tk im :

1. W yszko len ie  i uzupe łn ien ie  k a d r tech
n icznych.

2. Renowacja, rac jona lizac ja  i uzupe łn ien ie  
w yposażenia techn icznego i dostosow a
n ie go do po trzeb  p ro du kcy jn ych .

3. Podniesienie stanu o rg an iza c ji techn icz
nej, uw zg lęd n ia ją c  w ła śc iw ą  form ę p rz y 
gotow ania  technicznego, p ro d u k c ji i ko n 
t ro li jakośc i p ro d u kc ji.

Jeżeli państw ow y p rzem ys ł m ie jscow y  
u w zg lęd n i w  swej dz ia ła lnośc i zagadnienia: 
p rzygo tow an ie  k a d r fachow ców , p lanow e 
inw estyc je , w łaśc iw e  zaopatrzenie  — w y 
kona tym  samym nałożone nań o bow iązk i, 
zaspoka ja jąc po trze b y  gospodarcze kra ju .

Oszczędność
podstawą gospodarczą odbudowy kraju
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P a ń s tiro iry  Przem ysł M ie jscow y na X X II  MTP
Państw ow y p rzem ys ł m ie jscow y po raz 

trze c i w  Polsce Ludow e j w z ią ł udz ia ł w  XXII 
M ię d zyn a ro d o w ych  Targach Poznańskich.

Zgodn ie  z rozporządzen iem  Kom isarza 
Rządu d la Spraw  T a rgów  i W ystaw  Ob. Dyr. 
K a lity , w ys ta w cy  p odz ie len i zosta li na g ru 
p y  branżow e z p rzydz ia łem  do poszczegó l
nych  C entra l H and low ych . Zmiana ta spo t
ka ła  się z dużym  uznaniem  tak ze s trony 
w ys taw ców , jak i  zw iedza jących  tegoroczne 
T a rg i Poznańskie.

Skoncentrow anie  eksponatów  jedne j 
b ranży, np. m e ta low e j —  w  jednej' hali, 
u m o ż liw iło  fachow com  ja k  n a jsk ru p u la tn ie j
sze zo rien tow an ie  się w  p ro d u k c ji naszego 
p rzem ys łu  m etalow ego.

Państw ow y p rzem ys ł m ie jsco w y  jako a- 
para t pom ocn iczy  p rzem ys łu  k luczow ego  
w y s ta w ił za ledw ie  m ałą  część eksponatów  
w yp ro d u ko w a n ych  przez zak łady rozm iesz
czone na te ren ie  całej Polski. Eksponaty 
zn a jdo w a ły  się w  następu jących  centra lach 
hand low ych :

W Centrali Handlowej Przemysłu Drzew 
nego zna laz ły  pom ieszczenie: ko m p le tn y  
syp ia lny  p okó j s tanow iący ch lubę całego 
paw ilo nu  (dow odem  tego liczne  zam ów ie
nia) ko m p le ty  w sze lk iego  rodza ju  pędz li, 
g a la n te rii d rzew ne j, p rz y rz ą d y  g im nastycz
ne, zabaw ki, ko m p le ty  skrzyńkow e, ekspo r
tow e , in ta rs je  itp .

W Centrali Handlowej Przemysłu Teks
tylnego w  w łasnym  p ię kn ie  w ykonanym  
sto isku  p od z iw iać  b y ło  można w y ro b y  ln ia 
ne,, baw ełn iane, dz iew ia rsk ie , sam odziały, 
tryko taże , w łó czk i, bandaże, w atę  hygrosko- 
p ijn ą , dyw any, chodn ik i, w yc ie ra czk i, to rb y  
ta rgo w e  itp ., k tó re  za in te resow a ły  rzesze 
zw iedza jących . W  jedne j ze szklanych  ga
b lo t p od z iw iać  b y ło  można p iękne  w y ro b y  
bursztynow e.

W Centrali Handlowej Przemysłu Skórza
nego p ię kn ie  w ykonane  to re b k i dam skie, 
po rtfe le , pan to fle  dam skie, męskie, b u ty  
sportow e, e leganckie  te czk i skórzane, ja k  i  
w a liz k i różnych ro zm ia ró w  p rz y k u w a ły  
w z ro k  zw iedza jących  oraz za in te resow a
nych  fachow ców .

W Centrali Handlowej Przemysłu Che
micznego w  w łasne j szklanej gab loc ie  zna
la z ły  pom ieszczenie w sze lk iego  rodza ju  m y 
dła: toa le tow e, do golen ia  i  p rania , p ro szk i 
i  pasty  do zębów, pasty do obuw ia  i  pod łóg , 
św iece, krem y, p u d ry , w y ro b y  bake litow e , 
p ły ty  g a la litow e  do w y ro b u  g rze b ie n i i  g u 
z ików , p ły n y  do czyszczenia m eta li itp .

W Centrali Handlowej Przemyślu Papier
niczego w  szklanej gab loc ie  um ieszczono 
papeterię , a lbum y, p o d k ła d k i na b iu rka , 
b ru lio n y , zeszyty szkolne, pudełka, ka rtony, 
pap ie r fa lis ty  itp .

W Centrali Handlowej Ceramiki w  p ię k 
n ie  w ykonanych  oszk lonych  gab lo tach  zna
la z ły  pom ieszczenie w sze lk iego  rodza ju  b u 

te lk i m onopo low e i  fasonowe, sło je, szkło  
techn iczne i apteczne, izo la to ry , se rw is do 
kaw y, na jróżnorodn ie jsze  ozdoby ch o inko 
w e itp .

W Centrali Handlowej Przemysłu M ine
ralnego w  w łasnym  sto isku  um ieszczone zo
sta ły w y ro b y  fajansowe, ja k : fajans s to łow y, 
sanitarny, w azony, kafle, p ły ty  m arm urow e, 
lus te rka  itp .

W Centrali Handlowej Przemysłu Elektro
technicznego gab lo ta  zaw ie ra ła  żelazka e le 
k tryczne , różnego ro d za ju  la ta rk i e le k try c z 
ne, e lek tro techn iczne  w y ro b y  bake litow e . 
Na w zn ies ien iu  um ieszczono rozruszn ik .

W Centrali Handlowej Przemysłu M etalo
wego zw raca ły  uw agę na jrozm aitsze  ty p y  
w ag  uchy lnych , w y ro b y  uży tku  dom owego, 
jak : m aszynk i do k ro je n ia  chleba, m ły n k i do 
kaw y, arm atura do łazienek, p iece k ą p ie lo 
we, panew ki, łożyska ro lko w e , okuc ia  m e
b low e  i budow lane , la ta rk i konduk to rsk ie , 
sm arow nice „S tauffera", g a b lo tk i z ży le tka 
m i do golenia, tab lice  z s ia tkam i m e ta lo w y 
m i, z ig łam i w łó k ie n n iczym i oraz kom p le t 
tab liczek  m e ta low ych  traw ionych .

Z u w ag i na sze rok i w ach la rz  p ro d u k c y j
ny zanotowano w  tym  sto isku  na jw iększe  
za in teresow anie  ze s trony  kupu jących , k tó 
rym  udzie lano ja k  n a jba rdz ie j w yc z e rp u ją 
cych in fo rm ac ji, sk ie ro w u ją c  ich  p od  adre
sem dyrekcy j, p ro d u ku ją cych  żądane a rty 
ku ły .

Wolny teren —  sw obodn ie  rozm ieszczo
ne eksponaty, ja k  część inspektu  c ie p la rn ia 
nego, w óz gospodarczy, w e n ty la to ry , odpy- 
lacze. g n io to w n ik , p rzyczepka  sam ochodo
wa, taczk i budow lane , k o tły  do centra lnego 
ogrzew an ia  znalazły duże za in teresow anie  
ze s tro ny  zw iedza jących . W tym  dziale na
leży lic z y ć  się z na jpow ażn ie jszym i zamó
w ien iam i.

Należy podkreś lić , że na Targach w ys ta 
w io n o  za ledw ie  u łam ek naszej p ro d u k c ji i 
d la tego zw racam y się do w szys tk ich  o d b io r
ców  sektora państw ow o-spó łdz ie lczego, aby 
ko rz y s ta li z w y tw ó rczo śc i zak ładów  Pań
s tw ow ego  Przem ysłu M ie jscow ego  na p o d 
staw ie  „In fo rm a to ra ", k tó ry  w ysy łać  będzie
m y na pisem ne zam ów ienia  sk ie row ane  do 
W o jew ódzk ie j D y re kc ji P rzem ysłu M ie js c o 
w ego w  Poznaniu, u l. Chełm ońskiego 10.

L iczn ie  naw iązane ko n ta k ty  na MTP po
zw a la ją  w yc ią g n ą ć  w n io sk i, że niezależnie 
od zaopatrzenia  ry n k u  w ew nętrznego  
w zrośn ie  rów n ież i eksport. Zapytania w p ły 
nę ły  ze s trony D uńczyków , H o lend rów , A n 
g lik ó w  na b u te le czk i apteczne, lus te rka  do 
golenia, odb lask i do ro w e ró w , szkła cze r
w one „s to p “ do sam ochodów, kałam arze.

Firm a ekspo rtow a  „M in e x „ opracow a ła  
odpow iedn ie  o fe rty  na w yże j w ym ien ione  
a rty k u ły  i zabaw ki cho inkow e.

O w y n ik u  tych  transakcy j będz iem y po 
in fo rm o w an i w  na jb liższym  czasie.



W ŁA D Y SŁA W  MOSIĘŻNY
Naczelny D y re k to r PPM  - Poznań

K ilka  spostrzeżeń o rgan izacyjnych 
o PPM na Targach Poznańskich

Organizacja tegorocznych Targów  odbywa
ła się w  w y ją tko w o  tru d n ych  w arunkach ze 
względu na k ró tk i te rm in . Niedociągnięcia, 
k tó rych  p rzy  tak ich  robotach n igdy  nie brak, 
pow sta ły  z b raku  odpowiednich, względnie m a
łe j ilości eksponatów, ja k  to m iało m iejsce 
w  branżach: e lektro techn icznej, skórzanej, te k 
s ty lne j, m inera lne j i  papiern icze j. Pozostałe 
branże posiadały nadm iar eksponatów w  sto
sunku do przyznanego miejsca.

W  celu un ikn ięc ia  w  przyszłości tego ro 
dzaju niedociągnięć należy

1) zapewnić i  wyznaczyć m iejsce d y re kc ji 
PM  pod każdą branżę na trz y  miesiące 
przed o tw arc iem  Targów;

2) usta lić ilość i  jakość eksponatów, k tó re  
w in n y  być gotowe trz y  miesiące przed 
te rm inem  otwarcia;

3) przesłać d y re k c ji PM  w  Poznaniu fo tog ra 
fie  grupowe w szystk ich  zatw ierdzonych 
eksponatów, celem um ożliw ien ia  i  zorien
tow ania  się co do pomieszczenia ich  w  sto
isku danej branży;

4) podać do d y re kc ji w  Poznaniu ścisłe w y 
m ia ry  eksponatów: pow ierzchnię dolną, 
na jw iększą szerokość i  wysokość ekspona
tów , k tó re  pozwolą na w ykonanie  i  dosto
sowanie p ro je k tu  stoisk do eksponatu. 
P ro je k ty  wykonane na dwa, trz y  miesiące 
przed te rm inem  otw arcia  Targów  dadzą 
duże oszczędności i  um oż liw ią  solidne 
przygotowanie stoisk;

5) znacżyć wszystkie  eksponaty, zaopatrując 
je  w  blaszkę z w yc iśn ię tym  znakiem  dy
re k c ji i  num erem , np. K ra kó w  K r  15, 
(oznacza dyrekc ja  K raków , num er p ię tna
sty specyfikacji). Ten rodzaj cechowania 
eksponatów u ła tw ia  orien tację  obsłudze

stoiska i  szybkie z likw idow an ie  stoisk po 
zam knięciu Targów;

6) kom p le ty  do gablot np. łańcuchy, s ia tk i, 
ig ły , ż y le tk i itp . należy w ysyłać w  od
dzie lne j paczce luzem, z ko le jną  num era
cją tych  w łaśnie eksponatów. Oprawa 
kom ple tów  i  estetyczne ujęcie  całości bę
dzie wykonane w  Poznaniu;

7) Do specja lnych eksponatów, ja k  maszyny, 
wagi, specjalne narzędzia techniczne pro
dukowane przez DPM , należy załączać 
k ró tk ie  streszczenia na jw yże j w  trzydzie
stu słowach, co u ła tw i personelow i pracę 
in fo rm acy jną  w  stoisku;

8) należy porzucić p a trio tyzm  lo ka ln y  i  tam, 
gdzie to m ożliwe, n ie  zamieszczać f irm y  
produkującego zakładu.
W y ją te k  stanow ią maszyny, k tó re  m ają 
p rzytw ierdzone znaki fabryczne. Na T a r
gach w ystępu jem y jako  państw ow y prze
m ysł m ie jscow y i  kupu jącem u wzgl. za
m aw ia jącem u eksponat może być obojętna 
nazwa zakładu. Sprzedażą za jm ują  się 
centrale handlowe poprzez poszczególne 
dyrekc je  przem ysłu  m iejscowego, a dosta
wą m usi się zająć ten zakład, k tó ry  dany 
a r ty k u ł p roduku je ;

9) o w ysyłce  eksponatów z załączonym spi
sem i  cenami należy bezwzględnie pow ia
domić dyrekc ję  w  Poznaniu.

Tych k ilk a  uwag prak tycznych  rzuca d y 
rekc ja  poznańska na kartach  In form atora , 
prosząc b ra tn ie  dyrekc je  przem ysłu m iejsco
wego o podzielenie się z sw oim i spostrzeżenia
m i na tem at ulepszenia wstępnych prac orga
n izacy jnych  państwowego przem ysłu  m iejsco
wego w  następnych M iędzynarodow ych T a r
gach.

ST. W YR ZYKIEW IC Z
Kom isarz Oszczędnościowy

Oszczędności iu zakładach DPM —Poznań
Zagadnienie system u oszczędnościow ego 

w  ska li ogó lnopaństw ow e j znalazło swój 
słuszny w y ra z  w  uchw ale  Rady M in is tró w  
z dnia 19 lu tego  br., k tó ra  przekazała  obo
w ią ze k  oszczędzania na każdą jednostkę  
eksp loatacyjną . D yrekc ja  P rzem ysłu M ie j
scowego w  Poznaniu i  jej pod leg łe  zakłady 
—  branży metalowej*, d rzew ne j, chem icz
nej, w łók ienn icze j, mineralnej*, pap ie rn icze j 
i e lek tro techn iczne j —  docen ia jąc znacze
nie oszczędności w  państw ow ym  przem yśle, 
p rz y s tą p iły  do energ icznego zm o b ilizo w a 

nia w szys tk ich  m oż liw ych  s ił i  ś rodków  do 
p rzeprow adzen ia  akc ji, m ającej na ce lu  
p rzyn ies ien ie  ja k  na jw iększych  oszczędno
ści w  p ro d u kc ji. Podjęto sta łą  i system atycz
nie rosnącą akcję oszczędnościow ą w  za
kres ie :

stanu za trudn ien ia , w yda jnośc i p racy, 
gospoda rk i m ateria łowej!, u rządzen ia 
m i i  ś rodkam i tra nspo rtow ym i, o rga 
n iz a c ji jednostek  w ykonaw czych  
i adm in is tracy jnych .
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Hasło oszczędności p rz y ję li wszyscy 
p ra co w n icy  zakładów  postanaw ia jąc w  uch
w a łach  i rezo luc jach  fab rycznych  z rea lizo 
w ać p lan  oszczędnościow y w  czyn ie  i u w i
doczn ić przedw czesne w ykonan ie  p lanu  
p ro d u k c ji na ro k  1949 w  te rm in ie  p rze c ię t
nym  do 30 paźdz ie rn ika  br.

P racow nicy zakładów  DPM zrozum ie li, 
że przez ogó lną  zo rgan izow aną  oszczędność 
zw iększam y p rodukc ję , podnosim y stopę 
życ io w ą  mas p racu jących , że przez oszczęd
ność budu jem y w ie lką , s ilną  Polskę Lu
dową.

W ram ach re a liza c ji zorgan izow anego 
p lanow ego  systemu oszczędzania określa  
Rada M in is tró w  zadania oszczędnościowe 
na ro k  1949 sumą co na jm nie j 115 m ilia rd ó w  
zło tych. W tej to sumie m ieszczą się i osz
czędności zadeklarow ane przez zakłady 
DPM w  ogó lne j kw oc ie  115 m ilio n ó w  zło tych.

Za w prow adzen iem  ja k  na jw iększych  
oszczędności w y p o w ia d a li się przew ażn ie  
n a jp ro d u k ty w n ie js i p racow n icy . Św iadczy 
o tym  rzeczow a dyskusja, k ry ty k a  i samo
k ry tyka , po k tó re j1 n ie jed n ok ro tn ie  zm ie
niano p lany oszczędnościowe podw yższa jąc 
ka lku low ane  sumy oszczędnościowe. W skaź
n ik ie m  rozszerzenia  p u n k tó w  oszczędno
śc iow ych  jest p racow n ik , k tó ry  zm ysłem  
społeczno-gospodarczym  dąży do usp raw 
n ien ia  gospodark i p rzem ys łow e j i na rodo

w e j. Toteż w  zakresie stanu za trudn ien ia  
i  w yda jnośc i pod ję to  w a lkę  o zm niejszenie 
opuszczonych, zw łaszcza bez u sp ra w ie d li
w ien ia , godz in  pracy.

Na w szys tk ich  posiedzeniach fa b rycz 
nych w ysuw a  się coraz to now e sposoby 
celem uzyskan ia  oszczędności: p rzez sk ró 
cenie czasu ob róbk i, p rzez u lepszen ie  p ro 
d ukc ji, w yna lazczość p ra cow n ikó w , przez 
zastosowanie zastępczego m ateria łu , dale j 
przez zużycie odpadków , k tó re  n ie jedno 
k ro tn ie  w ę d ro w a ły  do zb io rn ic  odpadków  
nie dając zak ładow i żadnych korzyśc i.

W ad liw e  zużycie m a te ria łów  p rzyp isu je  
się n ieraz m agazynierom , k tó rz y  po części 
z opiesza łości n ie so rtu ją  zebranych  odpad 
kó w  m eta low ych  lu b  in nych  do użytku , lecz 
chętn ie j w yd a ją  z rega łu  d łu g i p rę t, w z g lę 
dnie ca ły arkusz do p rze ró bk i, w  m ie jsce 
k tó rych  można b y  z pow odzen iem  uży tko 
wać odpadki. S praw y odpow iedn iego  w y k o 
rzystan ia  m a te ria łów  i  odpadków  m a te ria ło 
w ych  poruszano w  w ie lu  w ypadkach  i n ie 
ty lko  w  b ranży m eta low ej. Często spotyka 
się te same b łędy  w  zakładach d rzew nych , 
w łók ienn iczych , chem icznych, m inera lnych, 
pap ie rn iczych  i innych.

A  oto p rzyk ła d  oszczędności u m o tyw o 
w anych  w  sp raw ozdan iu  jednego z zakła
dów  oraz rezolucja.

P rzykład  p lanu  oszczędnościowego na r. 1949 
w  jednym  z zakładów  DPM —Poznań

W zakresie stanu za trudn ien ia .
L ikw id a c ja  p rze ro s tó w  p ra cow n ikó w  f i 

zycznych  przez usta lenie norm  zatrudn ienia .
W m iesiącu s tyczn iu  1949 r. za trud n io 

nych  by ło  475 p ra cow n ikó w , przez usta le 
n ie norm  za trudn ien ia  liczba  p racow n ików  
fizycznych  w  r. 1949 osiągnęła cyfrę  448 
tzn. zw o ln ionych  będzie : 475-448 =  27 p ra 
cow n ików . Jeden p ra cow n ik  w  ro ku  prze  
p racow u je  2.320 rob .-godzin , to oszczędność 
w yn ies ie  2 320 rob .-godz in  X  27 =  62.640 
rob.-godzin , średnia  staw ka w g  zaplanow a
n ia  54.23 z ł za rob .-godzinę.

Rocznie zaoszczędzim y 62.640 rob.-godz. 
X  54.23 =  3.396.967,—  zł.
W  zakresie  gospoda rk i m a teria łow e j.

P lanujem y zm nie jszenie  ilo śc i b raków  
p ro d u k c y jn y c h  w  porów nan iu  z m iesiącem  
g rudn iem  z 13% na 5%.

P lanujem y p ro du kc ję  na ro k  1949 w  w y 
sokości 232 800 kg. .
P rodukc ja  13% 5%
232.800 k g  30.264 11.640

Jak w id z im y , p rz y  5% ilość b ra ków  
w yn o s i 11.640 k g ; g d yb y  p rocen t b raków  
pozosta ł ten sam, co w  m iesiącu g ru dn iu

1948 r., tzn. 13%, to ilo śc i b ra kó w  p ro d u k c y j
nych w yn o s iłyb y  30.264,—  zł.

P lanujem y zaoszczędzić 30.264 kg  — 
11.640 kg  =  18.624 kg  p ro d u kc ji, k tó re  p rzy  
w ysokośc i b ia k ó w  p ro d u kcy jn ych  z m ie 
siąca g rudn ia  1948 r. za liczone b y ły b y  do 
odpadków .

W ed ług  zaplanow ania cena 1 kg  go to 
w ego p ro d u k tu  w yn o s i 1.205,—  zł a 1 kg 
odpadków  81,—  zł. Różnica s tanow i naszą 
oszczędność na 1 kg :
1.205,— zł — 81,—  z ł =  1.124,—  zł.

Oszczędność na całej ilo śc i 
18.624 k g  X 1.124,—  z ł =  20.933.376, — Zi.
Zmniejszenie ilości odpadków.

Planujem y na ro k  1949, że 1 p racow n ica  
zaoszczędzi w  c iągu  8 (ośmiu) godz in  20 
dkg  odpadków  użytkow ych , k tó re  teraz n o r
m aln ie  idą. do w ió r  (odpadki n ieużytkow e). 
Zatem na jedną  maszynę w  c iągu  24 godz in  
p rzypada 60 dkg  (p racu jem y na trz y  zm ia
ny). M aszyn p ro d u kcy jn ych  m am y 42; 
a w ięc  na w szys tk ich  maszynach zaoszczę
dz im y: 60 dkg  X  42 =  25,2 k g  w  c iągu  24 
godzin  a w  c iągu  m iesiąca zaoszczędzim y 
25,2 X  25 =  630 kg. N orm a 630 kg  x  12 — 
7.560 kg  surowca. Z 7.560 kg  surow ca o trz y 
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m am y 2.268 k g  go tow ego  w y ro b u , liczą c  
1 k g  go tow ego  w y ro b u  w g  p lanu  1.205,— z ł 
m inus 81,—  z ł (cena 1 k g  odpadków ) — 
1.124,—  zł.

W  ten sposób o trzym am y oszczędność:
2.268 k g  X  1.124,—  z ł =  2.549.232,— zł.

Zmniejszenie ilości węgla.
Planujem y na ro k  1949 zastosowanie do 

w ytw a rza n ia  c iep ła  częściow o tro c in  za
m iast w ęg la , co da nam oszczędność ca 
250 k g  w ęg la  dziennie , a w ię c  5.750 k g  na 
m iesiąc. 5.750 X  12 =  69.000 kg.
1 t w ęg la  kosztu je  2.680,—  zł —  zaoszczę
dz im y 2.680,—  z ł X  69 =  184.920 —  zł.

W  zakresie wydajności pracy.
Podniesienie d yscyp lin y  p ra cy  d ro gą  

w a lk i ze spóźnien iam i do p racy, n ie uspra- 
w ie d liw o n ą  n iobecnością .

W  m ies iącu  lu tym  b r. m ie liśm y opuszczo
nych  roboczo-godz in  (u sp ra w ie d liw io nych  
i  n ie  u sp raw ied liw io nych ) ca 8%. P lanujem y 
zm nie jszyć do 6%. W  naszej fab ryce  średnio  
w ypada  na m iesiąc 75.000 rob.-godzin .

Załoga f irm y : Państw ow y P rzem ysł M ie j
scow y —  Zakład E lek tro techn iczny daw nie j 
Zakład M  —  24 w  Poznaniu, u l. M a te jk i 52 
zebrana w  ilo śc i 418 p ra c o w n ik ó w  p rz y  
w spó łudz ia le  ra d y  zak ładow e j d y re k c ji i  k o 
ła  p a rty jnego  PZPR po zapoznaniu się i  p rze 
dysku tow an iu  p lanu  p ro d u k c ji za ro k  1949 
oraz p lanu  oszczędnościow ego na ro k  1949 
p ode jm u je  następu jącą  rezo luc ję :

P rodukc ję  p lanow aną  na ro k  1949 w a rto ś 
c i bież. 97.000.000.—  z ł w ykonać  ko nkre tn ie  
do dnia 31 października 1949 r. a w  m ies ią 
cach lis topadz ie  i  g ru d n iu  1949 r. w ykonać 
d oda tkow ą  ponadp lanow ą  p ro d u kc ję  o w a r
tośc i 20.000.000.—  zł.

P rzedte rm inow e w ykonan ie  p lanu  p ro 
d u k c ji na ro k  1949 łą czym y  z rea lizac ją  p la 
nu oszczędnościow ego na ro k  1949, p rz e w i
du jącego  w yko rzys ta n ie  re ze rw  i  konkre tne  
oszczędności na kw o tę  5.300.240.—  zł, k tó ry  
to p lan  akcep tu jem y i  za tw ie rdzam y w  całe j 
rozc iąg łośc i.

Roboczo-godziny 8% 6 %
75.000 6.000 rob.-godz. 4.500 rob.-godz.

Przez zm nie jszenie  ilo śc i opuszczonych ro- 
boczo-godzin  zysku jem y m iesięczn ie :
6.000 rbg . —  4.500 rbg . =  1.500 roboczo-godz. 
roczn ie  1.500 rbg . X  12 =  18.000 rob.-godz.

Na w yp ro d u ko w a n ie  1 k g  gotow ego  w y 
robu  zużyw am y ca 5 roboczo-godzin , c z y li 
zysku jem y 4.500 k g  p ro d u k c ji;  liczą c  wg: 
p lanu  1 k g  go tow ego  w y ro b u  1.205 z ł zysku
jem y roczn ie  p ro du kc ję  o w a rto śc i

5.422.500,—  zł.
Szczegółowe w y tyczn e  akc ji oszczędnoś

c iow e j d o ta rły  do w szys tk ich  zakładów  D. 
P. M . i jednostek m a jących  w p ły w  na ksz ta ł
tow an ie  się kosz tów  p ro d u k c ji i  w y d a tkó w  
adm in is tracy jnych .

Referenci oszczędnościow i z k ie ro w n ic 
tw em  zakładu i czynn ik iem  społecznym * 
p rz y  pom ocy całej za łog i p rze sz li do czyn
nego, stałego i p lanow ego  oszczędzania, do 
kum entu jąc  to w yn ika m i w  spraw ozdaniach 
oszczędnościowych.

l e z o 1 u c j a
System oszczędnościow y p ra k tyczn ie  zo

bow iązu je m y się rea lizow ać w  szarej co 
dziennej p racy, system atyczn ie  p rzez ca ły  
okres ro ku  1949, p rzez każdego p racow n ika  
Zakładu, zobow iązu jem y się pog łęb ić  
i  upow szechn ić na te ren ie  naszego Zakładu 
w spó łzaw od n ic tw o  p ra cy  tak in d yw id u a ln ie  
ja k  i zespołowo, poszerzyć to w pó łzaw o- 
d n ic tw o  w  zakresie  ra c jo n a liza c ji pom ys łów  
i  w yn a lazkó w  i  os iągn ięc ia  oszczędności. 
S tw ierdzam y, że p lan  oszczędnościow y m o
że być  zrea lizow any, i d la ustanow ien ia  ko n 
t ro li w yko n an ia  p lanu  p ro du kcy jn eg o  
i oszczędnościow ego zobow iązu jem y ko m i
te t w spó łzaw odn ic tw a  do periodycznego  in 
fo rm ow an ia  całej za łog i o osiągn ięciach  w 
tym  zakresie. Z obow iązu jem y rów n ież k o 
m ite t w spó łzaw od n ic tw a  z radą  zakładow ą, 
d y re kc ję  i o rgan izac ję  p a r ty jn ą  do syste
m atycznej k o n tro li w p row adzan ia  w  życie 
w szys tk ich  p lanow anych  oszczędności.

ŻYROMSKI STEFAN
Inspek to r DPM — Poznań

Rola i zadanie kon tro li ruerunętrznej 
m ojemódzkich d y re kc ji PM

Zm iany w  strukturze społecznej i  gospo- w  ustro ju  kapitalistycznym. Kontro la przestała 
darczej, jakie przyniósł ustrój dem okracji lu -  być czymś oderwanym i  niezależnym od ra 
dowej w  Polsce, przekształciły całkowicie cha- chodzących zmian politycznych i  gospodar- 
rakter kon tro li w  form y nieznane dotychczas czych, a stała się obecnie narzędziem władzy
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ludow e j w  budow aniu nowego u s tro ju  społecz
nego i  gospodarczego, stała się jednym  z zasa
dniczych oręży tego ustro ju .

K o n tro la  w ew nętrzna jako  jeden ze stopni 
w  ogólnym  systemie k o n tro li w  państw ie jest- 
zasadniczym instrum entem  k ie row n ic tw a  po
szczególnych jednostek, ins trum entem  gw aran
tu jącym  w łaściw ą i  rzeczową ocenę ich  dzia
łalności.

K o n tro le  w ew nętrzne w ojew ódzkich  dy
re k c ji przem ysłu  m iejscowego w  początko
w y m  sw ym  okresie m ia ły  szczególnie ważne 
i  trudne  zadania. N ie  ustalona przez dłuższy 
okres czasu strona praw na poszczególnych za
k ładów , b rak  odpow iednich fachowców, skon
centrowanie przedsiębiorstw  o różnej s tru k tu 
rze w ytw órcze j pod jednym  nadzorem, wsz^sc- 
ko to n ie  stwarzało dogodnych w arunków  tak  
d la w ładz d y re k c ji przem ysłu m iejscowego 
ja k  i  dla ich  organów k o n tro li w ew nętrznej.

Zak łady pracujące pod zarządem D PM  to 
jednostk i n iezbyt duże, przeważnie poniem iec
kie, k tó re  w  p ierw szym  okresie pow ojennym  
na stanowiskach k ie ro w n ikó w  m ia ły  ludzi, dla 
k tó rych  zarząd państw ow y b y ł „solą w  oku“ .

Te zakonspirowane w  zasadzie jednostki, 
liczące na to, że prze jm ą z czasem na własność 
kierow ane przez się przedsiębiorstwa, „bardzo 
u m ie ję tn ie “  zarządzały zakładam i starając się 
z jednej s trony wykazać odpow iedni zysk 
świadczący o ich  zainteresowaniu, z drug ie j 
zaś ham ując rozw ój zakładu, aby n ie okazać 
jego pe łnych m ożliwości w ytw órczych . I  tych  
w łaśn ie  szkodników  gospodarczych należało 
przede w szystk im  zdekonspirować i  w y e lim i
nować, gdyż ich  działalność n ie  ograniczała się 
jedyn ie  do szkodliwego k ie row an ia  zakładem, 
ale rów nież do odpowiedniego nastaw iania ca
łe j załogi przeciw ko w ładzy sprawującej nad
zór.

Dopiero po oczyszczeniu szkodliw ej atm o
sfe ry  poszczególnych zakładów można było  
przystąp ić do pracy p lanow ej, do k o n tro li za
k ładów , k tó rych  obecna działalność obraca się 
ściśle w  ramach p lanów  finansowo-gospodar
czych.

K o n tro la  w ew nętrzna idzie obecnie po l in i i  
nakreślonych na najbliższą przyszłość w  dzie
dzin ie  gospodarczej następujących zadań:

1. P rzedterm inow e i  rów nom ierne w yko 
nanie przez wszystkie  zakłady p lanu za 
ro k  1949 oraz p lanu  trzy le tn iego.

2. W ciągnięcie w szystk ich  pracujących do 
ruchu współzawodnictwa pracy.

3. W alka o wprowadzenie powszechnego 
i  skutecznego systemu oszczędnościowe
go.

Nakreślone powyżej zadania nakłada ją nie 
ty lk o  na zakłady obowiązek wzmożonej pracy, 
ale przede w szystk im  nakłada ją na kon tro le  
wewnętrzne, współpracujące ze w szystk im i ko
m órkam i w ew nę trznym i poszczególnych jed 
nostek oraz w łaśc iw ym i in s ty tu c ja m i zewnę
trzn ym i, obowiązek dopilnow ania pe łne j rea
liz a c ji tych  zadań.

Z tych  względów kon tro la  w ew nętrzna nie 
może ograniczać się obecnie ty lk o  do spraw 
fo rm a lnych , do inspekc ji w yłącznie finansowej, 
m usi u jm ow ać ca łokszta łt zagadnień, m usi być 
analizą kon tro low ane j jednostk i i  w ykonania  
przez n ią  p lanu finansowo-gospodarczego oraz 
aktua lnych  zadań stanow iących podstawę do 
rea lizac ji ogólnopaństwowych p lanów  gospo
darczych.

Wobec tego, że rea lizac ji nakreślonych p la - ■ 
nów  gospodarczych jeszcze w  dalszym ciągu 
przeciw staw ia ją  się e lem enty w rog ie  socja liz
m ow i i  u s tro jo w i gospodarki ludow ej —  kon
tro le  w ew nętrzne n ie  mogą zasklepiać się 
w  wąskich ramach zagadnień dotyczących 
w yłącznie ich  zakładu pracy, lecz muszą dążyć 
do zdobycia szerokiej perspektyw y w  poglądzie 
na odbywające się obecnie przem iany gospo
darcze i  społeczne w  zakresie ogólnoświato
w ym  oraz na podstawowe lin ie  w ytyczne po
l i t y k i  gospodarczej Po lsk i Ludow ej.

Organa k o n tro li muszą opierać się na s łu
sznej i  trzeźwej ocenie stw ierdzonych faktów , 
n ie  mogą w  każdym  niedociągnięciu doszuki
wać się sabotażu, ale równocześnie nie p o w in 
ny  się kierow ać pseudohum anitaryzm em  w  sto
sunku do oportun istycznych jednostek, będą
cych w rogam i nowego us tro ju , względnie 
stwarzających korzystne w a ru n k i dla dz ia ła l
ności tego rodzaju w rogów.

Jeżeli nakreślone pow yżej obow iązki będą 
przez kon tro le  w ew nętrzne z całą sum ienno
ścią i  z pe łnym  poczuciem obowiązków w y 
pełnione, to możemy być pew ni, że zadania 
nałożone na w ojew ódzkie dyrekc je  przem ysłu 
m iejscowego w  ramach dotychczasowych ogól
nopaństwowych p lanów  gospodarczych będą 
w  pe łn i zrealizowane oraz że wszystkie d y re k 
cje przem ysłu m iejscowego staną się g ru n to w 
nie przygotowane do p rzy jęc ia  now ych p la 
nów  gospodarczych socjalistycznego u s tro ju  
Polski Ludow ej.

P a ń s t w o w y  p r z e m y s ł  m ie js c o w y

realizuje system oszczędności
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L. K A Ź M IE R C ZA K
I I  Sekr. Podst. Org. PZPR.

Praca i rozm ój organizacji po litycznych  
i społecznych iu DPM-Poznań

C zynn ik  po lityczny  jako  organ ko n tro ln y  
dz ia ła jący na terenie każdej in s ty tu c ji w y w ie 
ra w p ły w  na je j oblicze, rozw ój i  postępy. Na 
początku m aja 1945 r. została zorganizowana 
na teren ie d y re k c ji PM  pierwsza organizacja 
polityczna, m ianow ic ie  Polska P a rtia  R obotn i
cza. K o ło  to liczące wówczas trzech członków 
dzięk i aktyw ności je j założycie li rosło ro zw i
ja jąc  i  powiększając swe szeregi.

Etap rozw o jow y koła przechodził różne ko 
le je, ale n iew ą tp liw e  jest to, że dzięki k rze 
w ie n iu  wśród pracow n ików  ide i m arksizm u- 
len in izm u pozyskało ono dużo w artościow ych 
członków, k tó rzy  później w y b ija li się w  pracy 
p a rty jn e j na w y b itn ych  aktyw is tów .

Poza ko łem  PPR w  późniejszym  okresie zo
stało zorganizowane koło Po lsk ie j P a r t ii So
c ja lis tyczne j. K o ło  to n ie w ą tp liw ie  jako orga
nizacja po lityczna m ia ło  rów nież pewien 
w p ły w  na teren ie tu t. in s ty tu c ji, jednak k ie ru 
jącą rolę, ro lę  z dużą dozą koncepcyjności 
i  e fek tyw ne j pracy p a rty jn e j należy bezwa
runkow o przypisać ko łu  Po lsk ie j P a r t ii Robo
tn iczej.

Skoordynowana praca oraz zgodny, w spó l
n y  jĘzy k  w  pracy społeczno - po lityczne j 
p rzyczyn iły  się do bezk łó tliw e j i  e fe k tyw 
nej w spółpracy z k ie row n ic tw em  w  PD M  
i  in n y m i zna jdu jącym i się na ty m  terenie 
organizacjam i społeczno - po litycznym i. Dzię
k i ko łom  PPR i  PPS można przypisać 
w ie le  osiągnięć na po lu  organ izacyjnym  
d y re kc ji, p rzy  do trzym yw an iu  zobowiązań, 
urządzaniu im prez społeczno - po litycznych  itp . 
W  okresie przed Kongresem Zjednoczenio
w ym  obu p a r t ii PPR i PPS, odbywano w spó l
ne zebrania kó ł, by jako  przyszła Polska Z je 
dnoczona P a rtia  Robotnicza, po oczyszczeniu 
szeregów p a rty jn ych  z w rogów  klasowych,

kontynuow ać pracę po lityczną na sw ym  od
cinku.

Na terenie d y re kc ji is tn ie je  również koło 
Zw iązku  Zawodowego P racow n ików  Państwo
w ych, k tó re  obejm uje w szystk ich  pracow ni
ków  DPM . Zw iązek Zawodowy bierze czynny 
udzia ł w  poszczególnych sekcjach: sportowej, 
ku ltu ra lno -ośw ia tow e j, w  sekcji b ib lio tecznej, 
posiada koło „C zy te ln ika “  oraz T. B. O. Pod
kreś lić  należy, że sekcja sportowa posiada k lu b  
pingpongowy, k tó ry  rozgryw a mecze z in n ym i 
in s ty tu c ja m i, przew idzane są m istrzostwa o 
puchar (u fundow any przez Naczelnego D yre k 
tora).

Z in ic ja ty w y  koła Zw iązku  Zawodowego 
organizowano akademie, uroczystości państwo
we. Zw iązek Zaw odowy zapewnia sw ym  człon
kom  i  pomoc m ateria lną, tworząc kasę zapo
mogowo-pożyczkową, z k tó re j pracow nicy ko
rzys ta ją  w  tru d n ych  okolicznościach. Ostatnio 
koło za in ic jow ało  współzawodnictwo pracy, 
do którego zg łos ili akces n iem al wszyscy p ra 
cownicy.

Na teren ie tu t. in s ty tu c ji zna jdu je  się koło 
Towarzystw a P rzy jaźn i Polsko-Radzieckie j. 
K o ło  to posiada przeszło 100 członków. W  swej 
działalności T. P. P. R. udostępnia w  ja k  n a j
szerszym stopniu poznanie naszego potężnego 
sojusznika —  Zw iązku  Radzieckiego przez o r
ganizowanie wycieczek na w ys taw y sztuk i 
ZSRR, urządzanie odczytów, pogadanek itd .

Jak w yn ika  z powyższego praca podstawo
w ych organizacji po litycznych  i  społecznych 
na teren ie naszej in s ty tu c ji p rzyczyn ia  się n ie 
w ą tp liw ie  do podniesienia ideologicznego 
członków, jest ogniwem  łączącym bezpa rty j
nych w  w spólnej pracy o dobro in s ty tu c ji, 
w_ w ytyczone j drodze do socjalizmu.

INŻ. M . SIEROSZEWSKI
DPM — Poznań

Osiągnięcia branży chemicznej 
i je j p iany na przyszłość

Przejęta przez DPM n ie ren tow na  Fabry
ka Lak ie rów  w  Poznaniu po ca łkow ite j: re o r
gan izac ji obecnie  daje ponad 11 m ilio n ó w  zł 
o b ro tó w  m iesięcznych. W ysoka jakość p ro 

d uk tó w  znalazła uznanie w śród  tak ich  od 
b io rc ó w  jak C egie lski, D yrekc ja  _ Kolei, 
T ram w aje  M ie js k ie  i w ie le  innych  "poważ
nych  zakładów .
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Do szczególnego ro z k w itu  D yrekc ja  do 
p ro w ad z iła  Fabrykę W yrob ó w  B ake litow ych  
w  Kaliszu. Początkow e duże trudnośc i su
ro w co w e  zosta ły p rzezw yciężone. M a try 
ce W zgl. fo rm y  na zam ów ione a rty k u ły  — 
tw o rz y  się w e  w łasnym  zakresie, co un ieza
leżn iło  fab rykę  od n iepew nych  poddostaw - 
ców. Stale w p ływ a ją ce  now e zam ów ienia 
fab ryka  nie jes t w  stanie w ykonać w  te rm i
nie, pom im o, że p racu je  na 3 zm iany. K ie 
ro w n ic tw o  us iln ie  stara się o p rzyznan ie  
dalszych pras. Obecna w artość  roczne j p ro 
d u k c ji w yn o s i ponad 50 m ilio n ó w  zło tych.

Fabryka Chemiczna w  O strzeszow ie, 
k tó ra  nastaw iona by ła  na p ro d u kc ję  farm a
ceutyczną, p rzestaw iona  została na fa b ry 
kację m yd ła  i p roszków  do prania. D ostar
cza ona w agonow e pozyc je  do PCH, Cen
tra li H and low e j Przem ysłu Chem icznego 
i spółdzie lń . P ro jektow ane jest u ruchom ie 
n ie  dalszych o dd z ia łów  fa b ryka c ji, ja k : m u
cho łapk i, p ro szk i i  pasty do czyszczenia 
i szorowania, ogn ie  bengalskie.

Fabryka Chem iczno - Farm aceutyczna 
w  Gnieźnie p rze ję ta  została w  stanie mało 
ren tow nym . DFM rozszerzy ło  je j w ach la rz  
p ro d u k c ji o szereg a rtyku łów , tak, że osta t
n io p rzec ię tne  je j o b ro ty  w y n o s iły  oko ło  2,5

m ilio n ó w  m iesięcznie. W te j c h w ili w p ro 
wadza się tam  n ow y dzia ł, m ianow ic ie  p ro 
dukc ję  i to rebkow an ie  fa rb  teks ty ln ych  do 
użytku  dom owego.

Spraw nie i ren tow n ie  p ra cu ją cą  p la có w 
ką  jest rów n ież Farb ia rn ia  i  P ra ln ia Chem i
czna w  Gnieźnie, k tó ra  w ykazu je  coraz to 
w iększe  o b ro ty  i obs ługu je  rów n ież  w ładze  
w o jskow e  oraz sam orządowe. W p rz e c i
w ieńs tw ie  do n ie ren tow ne j (do n iedaw na je
szcze p ryw a tne j) p ra ln i „W arta " o d p ro w a 
dza w ysok ie  zysk i (oko ło  3,5 m ilon ó w  ro cz 
nie) do DPM.

Labora to rium  Hom eopatyczne w  Pozna
n iu  — podn iesione zostało rów n ież na w y ż 
szy poziom . Liczba sp ecy fikó w  w zrosła . 
N ow e a rty k u ły  (np. „z ło te  k ro p le ") zna lazły 
u o d b io rcó w  pełne uznanie. O bro ty , k tó re  
daw n ie j obraca ły  się w  gran icach  oko ło  800 
tys, — w ynoszą  obecnie  oko ło  1.200 tys. zł 
m iesięcznie.

Od n iedaw na p rze ję ta  p rzez DPM Fabry
ka Sztucznego Rogu „K a zen it" w  Gnieźnie 
zapow iada się na p laców kę  o bardzo  dużej 
p rzyszłości. W ytw arza  się tam m ateria ł p la 
styczny, bazu jący  w y łą czn ie  na surow cach 
k ra jow ych .

Do
P. T. ABONENTÓW i CZYTELNIKÓW

N in ie js z y m  zamiadamiamy naszych P. T . Abonentom, że 
z dniem  1 m a ja  1949 r.

m i e s i ę c z n i k

„Ogólnopolski Informator Państw. Przem. Miejscowego“
mydamany przez Spółdzie ln ię  W ydam niczą „ Ż Y C I E  

GOSPODARCZE“  został p rze ję ty  przez

P R Z E D  S I Ę  B. P A Ń S T W .  W Y O D R Ę B N I O N E

„ P O L S K I E  W Y D A W N I C T W A  G O S P O D A E C Z E “
Jednocześnie podajem y do m iadomości, że m iesięcznik 

„O G Ó LN O P O LS K I INFO RM ATO R PAŃSTW O W EG O  PRZEM. M IEJSCOW EGO“

ukazymać się będzie m dalszym  ciągu m dotychczasomej 

form ie.

„ P O L S K I E  W Y D A W N I C T W A  G O S P O D A E C Z E “
P r z e d s i ę b i o r s t w o  P a ń s t w o w e  W y o d r ę b n i o n e

D Z I A Ł  C Z A S O P I S M
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Z O B O W IĄ Z A N IA  P IER W SZO M AJO W E 
I PRZEDKONGRESOW E

L u d  pracu jący m iast i  w s i i  ca ły naród ob
chodził swe św ięto n ie  ty lk o  u roczystym i i  im 
ponu jącym i m anifestacjam i, ale także o fia rną 
pracą. K ażdy w arsztat pracy, każda organiza
cja, każda gm ina deklarow ała dla uczczenia 
swego św ięta ja k iś  w ys iłe k  fizyczny i m a te ria l
ny  na rzecz dobra ogólnego. D z ięk i tem u w y 
s iłko w i dokonano niezliczonej ilości drobnych 
prac, uzupełn ia jących s ta ły  w ys iłe k  i  dorobek 
dnia codziennego. Świadczy to o tym , że dla 
obecnego u s tro ju  masy pracujące gotowe są

D PM —Bydgoszcz

Zakłady Ogólnobranżowej DPM w  Bydgoszczy 
wykonają przed term inem roczny plan 

produkcji

W ytyczne i  hasła, rzucone przez K ra jo w ą  
Naradę Oszczędnościową, znalazły szeroki od
dźw ięk wśród robo tn ików  zakładów zrzeszo
nych w  Ogólnobranżowej D y re k c ji P rzem y
słu M iejscowego w  Bydgoszczy.

W  oparciu o zobowiązania p rzy ję te  przez 
załogi poszczególnych zakładów pracy, Ogólno- 
branżowa D yrekc ja  Przem ysłu M iejscowego 
na ogólnym  zebraniu p racow n ików  uchw a liła  
rezolucję, w  k tó re j, doceniając doniosłość 
uchw a ł K ra jo w e j N arady Oszczędnościowej 
oraz na cześć zbliżającego się Kongresu Zw iąz
ków  Zawodowych zobowiązała się w ykonać 
łączny p lan p ro d u kc ji na rok  1949 do dnia 30 
październ ika br. o w artości ponad 526.968 tys. 
z ł w g cen obecnych oraz 12 m iln . zł dodatko

DPM —K raków

M E L D U N K I O W Y K O N A N IU  Z O B O W IĄ Z A Ń

D y re k to r Naczelny P rzem ysłu M iejscowego 
w  K ra ko w ie  ob. M okrzyńsk i o trzym a ł w  dn iu  
30. IV . br. m e ldunk i od y/szystk ich podleg łych 
m u służb i  dzia łów  o w ykonan iu  zobowią
zań 1-M a jow ych. Poszczególne resorty  i  dz ia ły  
zam eldowały:

D z ia ł organizacyjny: a) o opracowaniu no
wego regu lam inu  organizacyjnego DPM ,
b) o opracowaniu regu lam inów  oragn izacy j- 
nych dla 6 now oprzy ję tych  fab ryk .

D zia ł socja lny: o o tw a rc iu  s tac ji op ieki nad 
m atką i  dzieckiem  w  fabryce „S anax“  w  B ia 
łe j K rakow sk ie j.

Pozostałe resorty  i  dz ia ły: o w ykonan iu  
w szelk ich zaległości.

do na jw iększych o fia r i  najw iększego w ys iłku .
W śród w ys iłkó w  lu d u  pracującego przy ucz

czeniu Święta 1 M a ja  n ie  b raku je  też udzia łu  
w ie lo tysięcznych załóg przem ysłu  m iejscowe
go. N ie zanotowano ani jednego w ypadku, by 
ja k iś  zakład pracy, choćby na jm n ie jszy i  zna j
du jący się w  na jtrudn ie jszych  warunkach, ze 
swej s trony n ie  dał na czyn m a jow y pięknego 
dowodu pracy i  przyw iązan ia  do nowego 
ustro ju .

w ych  oszczędności na surowcach, m ateria łach 
pomocniczych, pa liw ie  i  energ ii e lektrycznej. 
Oprócz tego w  ram ach planowego systemu 
oszczędzania postanowiono zaoszczędzić w  ro 
k u  bież. kw o tę  43.016 tys. zł. Oszczędności te 
uzyska się przede w szystk im  na rac jona lnym  
zużyciu m ate ria łów  i  na zw iększeniu w yda jno 
ści pracy.

D la  uspraw nien ia o rgan izacji i  zwiększenia 
w yda jności pracy, w  uchw alonej rezo luc ji zo
bowiązano się m. in . wzmóc energię i  in ic ja ty 
wę w  doskonaleniu metod p ro d u kc ji poprzez 
pogłębienie i  dalszy rozw ój współzawodnictwa 
pracy oraz szkolenie kad r robotniczych. Posta
now iono rów nież dążyć do usunięcia wszelkich 
braków  w  a dm in is trac ji gospodarczej w  zakła
dach w  oparciu o ścisłą współpracę z organiza
cją p a rty jn ą  i  Radą Zakładową oraz otoczyć 
większą opieką rac jona liza to rów  i  przodow ni
ków  pracy.

Czyn 1-M ajowy wykonany 2 tygodnie 
przed te rm inem

Podległa D y re k c ji P rzem ysłu M iejscowego 
w  K rakow ie  Państwowa F -ka  Maszyn i  O dlew
n ia  Żelaza p rzy  u l. Pasterskiej zobowiązała się 
w  ram ach czynu 1-Majowego uruchom ić 
w  dzie ln icy  K ob ie rzyn  p rzy  u l. Zalesie 303 Od
dzia ł W ytw órczy. Zakład b y ł zupełnie zdewa
stowany przez poprzednich p ryw a tnych  w ła 
ścicie li, a piece tyg low e w ym aga ły  zupełnej 
przebudowy. M im o tych  trudności załoga Fa
b ry k i p rzy  w spółpracy D y re kc ji, Rady Zak ła 
dowej i  K o ła  P arty jnego p o tra fiła  ju ż  w  dn iu  
29 kw ie tn ia , a w ięc przeszło 2 tygodn ie  przed 
te rm inem  rozpocząć p rodukc ję  w  ty m  oddzia
le, oddając pierwsze 220 kg  odlewów mosięż
nych.
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Zakłady krakow skie  
dla Kongresu Zw iązków  Zawodowych

R obotnicy podległej D y re k c ji P rzem ysłu 
M iejscowego w  K rakow ie  F -k i W yrobów  T ry 
ko tow ych ,,A to “  w  Chrzanowie postanow ili na 
zebran iu  w  dn iu  12 m aja dla uczczenia K ra 
jowego Kongresu Zw iązków  Zawodowych:

a) zakończyć p lan do dnia 25 m aja 1949 r.,
b) w ykonać 1500 sztuk produkow anych a r ty 

ku łó w  ponad plan,
c) uruchom ić maszyny osnowowe dotych

czas będące w  remoncie na dzień K o n 
gresu,

d) zainstalować p rzyrządy przeciwpożarowe 
na teren ie całej fa b ryk i,

e) zwiększyć stan współzawodnictwa pracy 
z liczby  12 na 20 osób we współzawod
n ic tw ie  indyw idua ln ym .

W  zakończeniu zebrani p o tęp ili anglosas
k ich  kap ita lis tów  i  ich  podżegaczy w o jennych 
us iłu jących  osłabić ogólnośw iatowy ruch  za
wodowy.

Załoga O d lew n i Żelaza i  M e ta li w  T rzeb i
n i po w ys łuchan iu  re fe ra tu  przewodniczącego 
Rady Zakładow ej ob. Katarzyńskiego posta
now iła  uczcić kongres Zw . Zawodowych nastę
pu jącym i zobowiązaniam i:
a) zakończyć p lan do dnia 24 m aja 1949 r.,
b) w ykonać 2 tony  gotowych w yrobów  po

nad plan,
c) uruchom ić jedną tokarkę  nieczynną w  m o

delarn i,
d) zw iększyć stan współzawodnictwa pracy 

z liczby  8 na 16 osób we współzawodnic
tw ie  indyw idua ln ym .

Zebran i postanow ili powyższym czynem 
w yraz ić  pełne uznanie i  solidarność z uchwa
ła m i kongresu mającego się odbyć w  W arsza
wie.

DPM — K a to irice

Dyrekcja Metalowa i Elektrotechniczna
F a b ry k i podległe D y re k c ji M eta low ej i  E lek 

tro techn iczne j PPM  w  K atow icach samorzu
tn ie  zadeklarow a ły na zebraniach załóg uczcić 
„C zynem  1-M a jow ym  św ięto k lasy p racu ją 
ce j“ .

Warsztaty Konstrukcyjne i  Mechaniczne —
Chorzów I I I  zobow iązały się w ykonać p lan 3- 
le tn i do dnia 1 sierpn ia  1949 r., p lan roczny do 
25. X I. 49 r., osiągnąć dodatkowo ponad p lan 
roczny nadwyżkę w  wysokości 7 m ilionów  zł, 
uporządkować te ren  fab ryczny do 1. V. 49, 
podnieść dyscyp linę  pracy.

Maszyn i Narzędzi Górniczych —  P iekary  
Ś ląskie —  pracow nicy zobowiązali się przepra
cować jedną dniówkę.

Katow icka F-ka W yrobów Drucianych 
i  Ślusarskich —  Katow ice, postanow iła w yko 

Dalsze zobowiązania kongresowe D yrekc ji 
Przemysłu Miejscowego w  Krakow ie

P racow nicy Zakładów  C ynkow niczych „P o l- 
cyn k “  w  K ra ko w ie  zobowiązali się do przed te r
m inowego w ykonania  p lanu p ro d u kc ji rocznej 
na dzień 30 listopada 1949 r., a nadto stwo
rzyć kom ite t współzawodnictwa pracy i  brać 
czynny udzia ł w  współzaw odnictw ie pracy, ce
lem  um ocnienia socja lizm u w  Polsce Ludow ej.

Załoga M y d ln ic k ie j F a b ry k i Wapna i  K a 
m ien io łom ów  postanow iła w ykonać ponad p lan 
w  m iesiącu m a ju  100 ton k redy  i  250 ton w a
pna w artości ponad 1.000.000,—  zł, przystą
pić do współzawodnictwa pracy oraz zorgani
zować w  zakładzie koło samokształceniowe.

R obotn icy i  p racow nicy um ys łow i F -k i Na
rzędzi Roln iczych „M ło t“  w  K rakow ie , celem 
uczczenia kongresu Z. Z. u ch w a lili:

1. W ykonać p lan p ro d u kc ji za miesiąc m aj do 
dnia 28 bm.

2. W ykonać ponad p lan do dnia 31 m aja 10% 
p rodukc ji.

3. W yrem ontować dach budynku  adm in is tra 
cyjnego, w ykonać i  zainstalować ry n n y  
ściekowe.

4. Urządzić boisko sportowe do s ia tków k i dla 
pracow n ików  zakładu.

W  zw iązku z m ającym  się odbyć kongre
sem Zw iązków  Zaw odowych pracow nicy po
d leg łe j D y re k c ji P rzem ysłu M iejscowego Pań
stw ow ej F a b ryk i Ż y le tek  „To ledo“  w  K ra k o 
w ie  postanow ili:

1. W ykonać do końca miesiąca 15% ponad 
p lan p rodukc ji, t j .  285.000 szt., wartości 
1.710.000,—  zł.

2. W yprodukow ać z okaz ji kongresu specjal
n y  gatunek ży le tek tzw . „Kongresow e“  
w  ilości 6.000.000 sztuk.

3. Podnieść poziom  współzawodnictwa dla 
dokonania dalszych oszczędności.

nać p lan roczny p ro d u kc ji do 1. X I I .  49 r „  
rozszerzyć współzawodnictwo pracy, zm n ie j
szyć w y d a tk i adm in istracyjne , w y  sortować od
padki surowców nadające się do dalszego w y 
robu, resztę dostarczyć C en tra li Z łom u.

W ytwórnia Sprzętu Kuchennego —  w  Cie
szynie, postanow iła przepracować bezintereso
w nie po 4 godziny p rzy  rem oncie magazynów 
i  szatni.

W ytw órn ia  Śrub i  Okuć Metalowych w
Dąbrow ie G órniczej, p racow nicy w y tw ó rn i 
zadeklarow ali 200 godzin pracy na przeprow a
dzenie robót gospodarczych.

Warsztaty Mechaniczne w  B ie lsku  zao
szczędzą na surowcach i  dz ięk i w yśc igow i p ra 
cy —  250.000 z ł oraz rozszerzą zespół współza
w odnictw a jeszcze o 18 pracow ników , k tó rzy  
sam orzutnie zg łos ili swój udział.
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D P M  — Poznań

F a b ryk i podległe Poznańskiej D y re k c ji 
P rzem ysłu M iejscowego zobowiązały się do 
w ykonan ia  przedterm inow o p lanu rocznego 
i  p ro d u kc ji ponad p lan dla uczczenia czynu 1- 
Majowego.

A  m ianow icie :

Fabryka  D yw anów  i  Farb  w  Lesznie posta
now iła  w yprodukow ać dodatkowo w  ramach 
a kc ji oszczędnościowej 240 m 2 dyw anu koko
sowego w artości 243.360 zł, jako  czyn 1-M a
jow y.

F a rb ia rn ia  i  P ra ln ia  Chemiczna w  Gnieź
n ie  zobowiązała się od dnia 19. IV . 1949 r. do 
końca kw ie tn ia  1949 r. przepracować codzien
n ie  1 godzinę dodatkowo, jako czyn 1-M a jo 
w y. Zarobek osiągnięty z przepracowanej go
dziny przeznaczono na budowę wspólnego Do
m u Zw iązku  M łodzieży Polskie j.

Z jednoczenie Przem. Maszyn E lek trycz
nych Zakład M  24 Poznań donosi o w ykona
n iu  do 1 m aja m. in. prac: bram a w jazdowa 
w artości 80.000 zł, uporządkowanie terenu za
kładu  ca 30.000 zł, naprawa s iln ikó w  e lek trycz
nych —  ca 110.000 zł.

P racow nicy zakładów Przem. Ogrodnicze
go i  B udow nic tw a zobowiązali się jako  czyn 
1 -M a jow y przepracować 598 roboczo-godzin.

Poznańska Fabryka  Przyczepek Samocho
dowych Poznań-Anton inek zobowiązała się 
w yprodukow ać 2 przyczepki samochodowe 
wartości 550 tysięcy złotych, kosztem około 
1500 roboczo-godzin.

Fabryka  W yrobów  D ruc ianych  N ow y To
m yśl zobowiązała się w ykonać poza godzina
m i pracy rozb iórkę szopy, postawienie b ra ku 
jącego ogrodzenia oraz naprawę odp ływ u  w o
dy z fa b ryk i. W artość w ykonane j pracy w yno 
si 22.500 zł. P racow nicy b ezpa rty jn i uchw a
l i l i  wstąpić do P a rtii i  założyć K o ło  P a rty jne  
p rzy  Zakładzie.

F abryka  O strzy do Golenia w  W ie len iu  
n/N otecią  zobowiązała się przeznaczyć 4 go
dziny robocze jako  czyn 1-M ajow y.

Fabryka  Maszyn M łyń sk ich  i  O dlew nia Że
laza O strów  W lkp . postanow iła w ykonać p lan 
p ro d u kc ji 5-m iesięcznej, przekroczyć o 35 % 
i  zakończyć w  dn iu  10. X I. 1949 r. P lan p ro 
d u kc ji 3 -le tn ie j zakończyć w  dn iu  25. X I I .  49.

Fabryka  W yrobów  D rzew nych Chodzież 
zobowiązała się do przedwczesnego wykończe
nia p lanu produkcyjnego na rok  1949 —  n a j
późnie j do 15. X I I .  1949 r.

Państwowa Fabryka  S krzyń  zobowiązała 
się z okazji Kongresu Zw . Zaw. ofiarować 
osiem godzin pracy, co rów na się 368 godzi
nom, w  prze liczeniu na gotówkę 18.952 zł.

Zak łady P rzem ysłu Drzewnego w  Skw ie
rzyn ie  zobowiązały się z okaz ji 1-M aja oddać 
do uży tku  Domu Społecznego w  S kw ierzyn ie  
50 krzeseł ogrodowych w artości 25.000 zł. w y 
bielono i  uporządkowano św ie tlicę  i  sto łówkę 
w  ciągu 40 rob.-godzin w artości 3.000 zł.

R obotn icy F a rb ia rn i i  P ra ln i Chemicznej 
w  Gnieźnie o fia ro w a li jako  czyn 1-M a jow y 
1240 roboczo-godzin na kw otę  61.640 zł, w  ty m  
czasie opracow ali 2.480 kg  garderoby na łącz
ną wartość 1.116.000 zł.

P racow nicy F a b ryk i T ryko taży  w  Kępnie 
jako czyn 1 -M a jow y pracow a li po jednej go
dzinie d łużej od 2. V. —  11. V. 49.

P racow nicy H u rto w n i i  S z lif ie rn i L u s te r 
w  Gnieźnie zobowiązali się z okaz ji zbliżające
go się Kongresu Zw iązków  Zawodowych odbu
dować i  w yrów nać teren przeznaczony na bo
iska g ry : s ia tków k i i  koszykówki.

„W a rta “  P ra ln ia  Chemiczna i  Farb ia rn ia  
zobowiązała się w  czynie kongresowym  zw ięk
szyć ob ro ty  zakładu, o 444 tys. z ło tych  w  sto
sunku do obrotów  kw ie tn iow ych ; wzmóc d y 
scyplinę i  wydajność pracy oraz ograniczyć 
spóźnienia, a nieobecności bez uspraw ied li
w ien ia  doprowadzić do zera.

Narada w ytw órcza w  Fabryce Przyczepek 
Samochodowych w  A n to n in ku  pod Poznaniem 
przyniosła  ponad 3 m ilio n y  z ło tych  oszczędno
ści drogą całkow itego w ykorzystan ia  odpad
ków  p rodukcy jnych , uspraw nien ia transportu  
i  zniesienia nadgodzin. W ykończono dodatko
wo 2 przyczepy samochodowe w artości około 
550 tys. z ło tych  w  ciągu 1500 roboczo-godzin, 
w yprodukow ano p ierw szy w  Polsce transpor
te r ca łkow icie  z m ate ria łów  kra jow ych .

Zakład M  24 P rzem ysłu M aszyn E lek trycz
nych skonstruow ał dźw ig i  kom presor dla 
usprawnienia.

P racow nicy zakładów podleg łych DPM  zo
s ta li nagrodzeni za p ierw szy k w a rta ł br. z fu n 
duszu dyrekcyjnego na łączną sumę 455.000 z ł 
za oszczędności w  m ateria łach, narzędziach 
i  maszynach, za podniesienie jakości p roduk
c ji oraz za wynalazczość w  ulepszaniu metod 
p rodukc ji.
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Załog i p lacówek D PM  w ykona ją  p lan przed 
te rm in e m  i  zaoszczędzą 40 m ilionów  złotych. 
Np. w  zakładach m eta low ych w  roku  bieżą
cym  p lanu je  się w ykonanie  546 ko tłó w  cen
tra lnego ogrzewania, 641 p rzy  czepek samocho
dowych i  1 m iliona  sztuk w e n ty li row ero
w ych. D aje to 4— 5-k ro tn y  w zrost p rodukc ji 
w  stosunku do roku  ubiegłego.

Zak łady chemiczne D PM  dadzą 25.000 
ton w yrobów  bake litow ych, 45.000 ton m ydła,
162.000 ton proszku do prania.

Załoga F a b ry k i W yrobów  M eta low ych 
uchw a liła  w ykonać p lan do dnia 30 września 
br., co da oszczędności na sumę 5 m il. zł.

Robotn icy fa b ry k i „H e rku le s “  zaoszczędzą 
kw otę  85 m ilionów  złotych.

Fabryka  G a lan te rii D rzew nej w  Szamoci
n ie  postanow iła przeprowadzić oszczędności na 
sumę ponad 4 m ilio n y  złotych.

Fabryka  W alizek w  Gnieźnie oszczędzi oko
ło  2 m ilio n y  zł. R obotn icy Szamocińskiej Fa

b ry k i G a lan te rii D rzew nej postanow ili w yko 
nać p lan do 25. X I.  br., a Gnieźnieńskie j Fa
b ry k i W alizek do 15. X I. br.

Fabryka  T ryko tó w  w  Kępnie  —  te rm in  w y 
konania 1. X I I .  br.

Fabryka  M eb li —  15. X I.  br.

Fabryka  B iczysk w  Rawiczu —  30. IX . br.

Fabryka  M eb li w  G ostyn iu  —  30. X I. br.

Fabryka  D yw anów  i  Torb  w  Lesznie —  31. 
X . br.

Fabryka  W yrobów  F ilcow ych  —  Zielona 
Góra i  Fabryka  W yrobów  D rzew nych w  Skw ie
rzyn ie  —  15. X I I .  br.

Spośród uchw a ł załóg zakładów branży 
chemicznej w yróżn ia  się uchwała załogi F a r- 
b ia rn i i  P ra ln i w  Gnieźnie, w  k tó re j robo tn icy  
postanaw iają zaoszczędzić 4.200.000 z ł p rzy  
w ykonan iu  p lanu do dnia 30. X I.  br. W  tym  
samym te rm in ie  zobowiązali się rów nież 
wykonać p lan robo tn icy  H u ty  Szkła w  A n to - 
n in ku  oraz p ra ln i „W a rta “  w  Poznaniu.

W ykres  ilu s tru jący  p lanouianie i w ykonan ie  
p ro d u kc ji D yr. Przem. M iejscoui. w  Poznaniu
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ŚLADAM I POLSKIEJ PRACY 

Dr Stanisław K ipta

Z ujędrótuek po iui ol k o polskic h 
zakładach PM

W ie lkopo lska  n ie jest d z ie ln icą  o zby t 
ro zw in ię tym  przem yśle. Przed p ie rw szą  
w o jn ą  św ia tow ą  N iem cy uw aża li w schód 
je d yn ie  za sp ich le rz  i fab rykę  żywności. Te
reny  te m ia ły  być  obs ług iw ane w  zamian za 
p ro d u k ty  ro lne  przez p rzem ys ł n ie m ie ck i z 
o ko lic  up rzem ys łow ionych  na zachodzie.

W okresie  m iędzyw o jennym  W ie lkopo lska  
rów n ież  n ie m iała zb y t dużo sposobności do 
energ iczn ie jszego s ta rtu  przem ysłow ego. 
O ddalenie  od w ęg la  i źródeł e ne rg ii m usiało 
się s iłą  rzeczy odb ić  na tendencjach inw e- 
s tycy jnych . M im o  to  W ie lkopo lan ie  okazali 
dużo a m b ic ji na odc inku  p rzem ysłow ym . 
Dowodem  tego fab ryka  opon gum ow ych  
„S to m il“ założona p rzez gm inę m. Poznania, 
oraz parę fab ryczek p io n ie rsk ich  o p ro d u k 
c ji w  Polsce dotąd  nieznanej.

Um iano w yko rzys ta ć  ko n iun k tu rę  na a r
ty k u ły  ro lne, a zw łaszcza hodow lane. Bujnie 
ro z w in ą ł się p rzem ys ł beko n ow y i  konser
w o w y . W ie lko p o lsk i bekon  i konserw a m ię 
sna oraz w ę d lina  zdobyw a ła  zw ycięsko  
św iat. P rze tw ory  ziem niaczane b y ły  ró w 
nież pow ażnym  a rtyku łem  w yw ozow ym . 
W ie lkopo lsk ie  ro ln ic tw o  stanęło ostro do 
w a lk i o zdobyc ie  d la  k ra ju  n iezaw is łośc i w  
dz iedz in ie  tłuszczów  roś linnych . Przem ysł 
d rze w n y  ro z w in ą ł się tri na szeroką  skalę, 
choć n ie tw o rz y ł g igan tów .

W  każdym  razie  w a lka  o zdobyc ie  m iejsca 
pod  słońcem d la p rzem ysłu  w ie lko p o lsk ie g o  
n ie by ła  ła tw a  i w ym agała  dużo w ys iłkó w , 
in ic ja ty w y , bo lesnych  n ie raz p rób  i zaw o
dów. W ie lkopo lska  w ychow a ła  typ  cz ło w ie 
ka m yślącego ka te g o ria m i gospodarczym i, 
um ie jącego patrzeć na z jaw iska  życia re a l
n ie i chw ytać w  lo t okazje.

Po zakończeniu dzia łań w o je n n ych  w  
1945 r. obok p rzem ys łu  c iężkiego i d robne 
go pośredn ie  m ie jsce za ją ł pańs tw ow y p rze 
m ys ł m ie jscow y, k tó ry  posiada w  w o j. 
poznańskim  49 zak ładów  p rzem ys łow ych , 
o n ie zw yk le  szerok im  w ach la rzu  za in te re 
sowań p ro du kcy jn ych . Są to przew ażn ie  
zak łady pon iem ieck ie , w zg lędn ie  opusz
czone. Spis zak ładów  w ym ien ia  w a rsz ta ty  
m etalow e, fa b ry k i maszyn, od lew n ie , fa b ry 

k i p rzyczepek sam ochodow ych, p ieców  do 
centra lnego ogrzew ania , s iln ikó w , m ebli, 
skrzyń, fa b ry k i w łók ienn icze , chem iczne, 
w y tw ó rn ie  siatek d ruc ianych , żyletek, farb  
i leka rs tw , ko rkó w , f ig u r  do okien  w y taw o- 
w ych , a nawet... b iczysk.

A dm in is trac ja  p rz y  tego rodza ju  różno
rodnośc i p ro d u k c ji i  zapotrzebow ania  su
ro w có w  nie może być ła tw a  i w ym aga od 
d y re k c ji specja ln ie  dużo in ic ja ty w y  i c ią 
g łe j w a lk i z p ię trzą cym i się p rob lem am i 
i trudnościam i.

D zięk i uprze jm ośc i re d a k c ji „O g ó ln o p o l
skiego In fo rm ato ra  Państwowego Przem ysłu 
M ie jscow ego “ i D y re k c ji w  Poznaniu m o
głem  zw iedz ić  k ilk a  w a rsz ta tów  pracy, 
p od le g łych  te j D yre kc ji. Wrażeń odniosłem  
dużo, k tó re  w  sumie nakazu ją  szacunek d la  
w y s iłk u  p ra co w n ikó w  tego p rzem ysłu  p o 
cząw szy od w ładz naczelnych, a skończy
w szy na skrom nych  naw et p racow n ikach  
w  terenie.

W  Fabryce Przyczepek 
Sam ochodowych uj A n ton inku

Na p ie rw szy  ogień jedz iem y do Anton in- 
ka, pod m ie jsk ie j m ie jscow ośc i Poznania. 
U lokow a ła  się tam w  1929 r. fab ryczka  p rz y 
czep sam ochodow ych za trudn ia jąca  p od ó w 
czas do stu ludz i. W spó łp racow a ła  ona dość

Przyczepa dla celów leśnych i  wożenia d łużyc
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ściśle ze „S tom ilem “ . P rodukow ano tu  p rz y 
czepy, osie i ko ła  do p rzyczep, różne o d lew y  
żelazne oraz części do s iew n ików . W czasie 
o ku p a c ji ten am b itny  w a rsz ta t został zde
g radow any do ro li zakładu m ontażowego 
p rzyczep  z części dow ożonych z Rzeszy. 
N iem cy ro zb u d o w a li w p ra w d z ie  zakłady, 
ale w  czasie dzia łań w o je nn ych  w  1945 r. 
zn iszczy li je, now e m aszyny w yw ie ź li, tak że 
trzeba by ło  w szystko  zaczynać od nowa.

P rodukcja  p rzycze py  sam ochodowej n ie 
jest byna jm n ie j prosta. W ym aga dużo do 
św iadczenia i  dob rych  fachow ców , k tó rych  
fab ryka  zdołała już skup ić  i w ychow ać. 
W fab ryce  pracują, od począ tku  je j is tn ien ia  
daw n i w sp ó łp ra co w n icy  w łą czn ie  z k ie ro w 
n ik iem  techn icznym  inż. Zb ign iew em  Bre- 
ckerem  i inż. Z b ign iew em  M eissnerem , k ie 
ro w n ik ie m  b iu ra  fab ryka c ji. P rodukcja  p rz y 
czep odbyw a się m a łym i seriam i po 20 sztuk. 
O becnie p ro du ku je  się 10-tonowe p rzycze py  
skrzyn iow e , 10-tonowe k ło n icow e  i  3-tonowe 
p rzyczepy  s iodełkow e, c z y li t. zw. naczepy.

Na p rzec ię tną  p rzyczepę trzeba oko ło  320 
części. M a teria ł, ja k  żelazo k o ry tko w e  i  ką 
tow e, stal kw a d ra to w ą  i  o k rą g łą  należy od 
p ow ied n io  p rzyc iąć , p rzyk ro ić , o b rob ić  

i spawać. Specja lnością  fab ryczną  o dużej 
don iosłości gospodarcze j jes t 10-tonowa 
przyczepa k łon icow a, m ająca specja lne za
stosowanie do p rzew ozu  d łużyc z lasów.'

D ow cipn ie  ro zw ią za ł A n ton inek  sprawę 
p rzycze py  do le kk ich  c iężarów ek am ery
kańskich  typu  w o jsko w e go  o nośności 750 
kg. Samochody te p rzystosow ane b y ły  w y 
b itn ie  do ce lów  w o jsko w ych  i  szybkiego 
p rzew ozu  ludz i. W  w arunkach  p o ko jo w ych  
okazały się one m arno traw stw em . M o to r ich  
jest bow iem  dostatecznie s ilny , b y  c iągnąć 
dalsze 3 tony. Skonstruow ano w ię c  bardzo 
pom ys łow ą  naczepę, k tó ra  zagadnienie p o 
w iększenia  nośności o te 3 ton y  ro zw ią zu je  
w  sposób p ro s ty  i n ieskom p likow any.

C iekaw ym  i zupe łn ie  now ym  a rtyku łem  
w  A n ton inku  są le kk ie  tra nsp o rte ry  d la b u 
dow n ic tw a  i do w y ła d ow yw a n ia  w ęg la. Je
den z tak ich  p róbnych  tra nsp o rte rów  p racu
je szereg m iesięcy zupe łn ie  zadow ala jąco 
w  Poznaniu na Tamie G arbarsk ie j p rzy  m a
sow ym  w y ła d o w yw a n iu  w ęg la  i oszczędza 
potężne ilo śc i p racy  ręcznej. Jeżeli ten 
transpo rte r zda egzam in życ iow y, czego się 
należy spodziewać, p ro du kc ja  transpo rte 
ró w  już na skalę se ry jn ą  pó jdz ie  całą parą.

W  A n to n in ku  zrodz ił się 
c iągn ik o g rodo iry

P raw dz iw ą  sensacją jest fakt, iż w  A n to 
n in ku  z ro d z ił się po lsk i c ią g n ik  ogrodow y. 
W ystaw iony na tegorocznych  Targach Po
znańskich c ią g n ik  w y w o ła ł pow szechne 
zdziw ien ie . W ydaw ało  się bow iem  n ie p ra w 
dopodobne, b y  stosunkow o m ały zakład

p rzem ysłu  m ie jscow ego m óg ł pokus ić  się o 
skonstruow anie  całego c iągn ika  og rod o 
wego.

Inżyn ie ro w ie  Breckere i M e issner in 
te resow a li się już p rzed  w o jn ą  sp raw ą 
m ałego c iągn ika . W yg o to w a li on i p ro to ty p  
c iągn iczka , k tó ry  p racow a ł na lo tn iskach  
w yc ią g a ją c  sam oloty z hangarów  itp . W ojna 
p rzeszkodz iła  dalszym  p róbom  i  p ro d u kc ji. 
Obecnie, k ie d y  spraw a m o to ryzac ji naszego 
ro ln ic tw a  nabiera rum ieńców  życia, D epar
tam ent Frzem ysłu M ie jscow ego  z le c ił Anto- 
n in k o w i opracow anie  m ałego c iągn ika  d la  
ce lów  gospodark i ogrodn icze j, i  d robnego 
ro ln ic tw a . W c iągu  paru  m iesięcy pow sta ł 
n ow y  p ro to typ  c iągn ika , k tó ry  ju ż  od pó ł 
ro ku  p racu je  bardzo in tensyw n ie  w  tru 
dnych  naw et w arunkach. P rzy próbach  b y 
na jm nie j się go n ie szanuje. O bse rw ow a liś 
m y potężny łan po la  zorany ow ym  p ie r 
w szym  c iągn ik iem  fa b ry k i z A nton inka.

Obsługa c iągn ika  jes t ła twa, konstrukc ja  
n ieskom plikow ana, n ie w ym aga jąca  jak ichś  
w yb itn ych  spec ja lis tów . Za cz te ry  tygodn ie  
— zdaniem ko n s tru k to ró w  —  można sztukę 
obs ług i tego c iągn ika  ca łko w ic ie  opanować. 
C iągn ik  p o tra fi zaorać jeden hekta r z iem i 
dziennie, może p racow ać pom iędzy d rze w a 
mi, c iągnąć p rzyczepę 3-tonową, napędzać 
g lebo frezarkę, c z y li inaczej w  jednym  za
b iegu  b ronow ać, w łó czyć  oraz spulchniać

Ciągnik produkcji Poznańskiej Fabryk i P rzy- 
czepek Samochodowych przy orce
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ziem ię, może następnie c iągnąć b ronę  ta le 
rzo w ą  czy  ku lty w a to r, a naw et bez p rzy- 
czepk i p racow ać w  lesie p rz y  w yc ią g a n iu  
d łużyc pom iędzy drzew am i. C iągn ik  jest 
dość ekonom iczny, bo  zużywa je d yn ie  p ó ł
to ra  lit ra  m ieszanki sp iry tu sow e j na godzinę 
p racy  p rzy  6-8 kon iach  siły. Łożyska c ią g n i
ka p racu ją  na ro lkach. M o to r jest ca łkow ic ie  
w ykonany  w  fab ryce  p rz y  n ieznacznej p o 
m ocy innych  zak ładów  D y re k c ji Poznań
skie j. O becnie p rz yg o to w u je  się serię c ią 
g n ikó w  do d ysp o zyc ji M in is te rs tw a  Rołnic- 
tw a  i  Reform  Rolnych. Poddane one zosta
ną w szechstronnym  próbom . Koszt tak iego  
c iągn ika  n ie p rze k ro czy  zapewne 250.000 zł, 
co u czyn iłob y  go pokupnym  i poszukiw a-

C iągn ik p ro d u kc ji Poznańskiej F a b ryk i P rzy - 
czepek Samochodowych

nym  na naszym rynku . G orąco życzym y An- 
to n in k o w i udania się p rób  i  z n ie c ie rp liw o ś 
c ią  oczeku jem y orzeczeń m aszynoznaw ców  
ro ln iczych .

Od udania się tych  p rób  zależy, czy spra 
w a  c iągn ika  ogrodow ego  w  Polsce będzie 
w  sposób zadow a la jący rozw iązana.

A kc ja  „O “  i inne  spraujy 
A n to n in ka

W A n ton inku  chcem y przekonać się 
naocznie, jak w yg lą d a  w  te ren ie  akcja  „O ", 
rac jona lizac ja  i w ynalazczość, w spó łzaw o 
d n ic tw o  w  m ałe j fabryce, czyn 1-m a jow y itd . 
Zaczynam y od p rzypa trzen ia  się a k c ji osz
czędnościow ej. W yzysku je  się tu  in ten syw 
n ie odpadk i żelaza z p rzyczep  do po trzeb  
p rz y  p ro d u k c ji c iągn ika . Ze s tarych  w ra kó w  
sam ochodow ych w yzysku je  się stal chrom o- 
n ik lo w ą . Resory „n ie ch o d liw e " p rze rab ia  się 
na reso ry  o w ym ia rach  po trzebnych . W y
zysku je  się rów n ież  stare reso ry  z w raków .

Przy a k c ji w yna lazczośc i i m ałej rac jona
liz a c ji należy w ym ien ić  m iędzy in nym i do 
n io s ły  pom ysł ślusarza Jana M ęcla, k tó ry  
w obec trudnośc i o trzym ania  o d lew ó w  sta
lo w y c h  p iast p rz y s tą p ił do p ro d u k c ji p iast

spawanych, k tó re  kosztu ją  naw et fab rykę  
dużo taniej. R ozw in ię to  poza tym  i udosko
nalono p ro d u kc ję  kó ł i  te leg. Czyn 1-m ajo
w y  p rz y c z y n ił się do uporządkow an ia  te re 
nów.

Spotykam y się w śród  p ra co w n ikó w  ze 
skargam i na z łą  kom un ikac ję  z Poznaniem. 
Szereg p ra co w n ikó w  m ieszka w  Poznaniu i 
zby t dużo czasu m arnu je  na dojazdy. Za na
szym pośredn ic tw em  załoga składa apel do 
zarządu m. Poznania, b y  p rze d łu ży ł lin ię  
tro lle yb u so w ą  o dw a k ilo m e try . W ten spo
sób bo lączka  całe j o k o lic y  A nton inka , w  k tó 
re j u lokow a ło  się k ilkanaśc ie  zakładów  p ra 
cy, b y ła b y  rozw iązana. Na razie  z pow odu 
trudnośc i kom un ikacy jnych  w ie lu  p ra cow 
n ik ó w  om ija  zak łady w  te j m ie jscow ości.

Uderza nas popraw na  organ izacja  ako r
d ów  i p ro s ty  sposób ob liczan ia  p łacy  z do 
datkam i. Każdy p ra co w n ik  z ła tw ośc ią  może 
o b liczyć  sw o je  zarobk i. W spó łzaw odn ic tw o 
ma tu  charakte r zespołow y, zasadza się g łó 
w n ie  na dbaniu o dokładność i  czystość p ra 
cy.

Poznańska Fabryka P rzyczepek Samo
chodow ych  jes t w arszta tem  napraw dę g od 
nym  uw ag i i zw iedzenia.

W  Poznańskiej H ucie  Szkła 
in A n to n in ku

W  bezpośrednim sąsiedztwie F a b ryk i P rzy 
czepek Samochodowych położona jest Poznań
ska H uta  Szkła, jeden z na jlep ie j urządzonych 
zakładów przem ysłu miejscowego w  d y re kc ji 
poznańskiej.

Jest to fab ryka  dość nowa, bo powstała do
piero w  roku  1933, założona przez hu tn ików  
z Łukow a, uwzględnia jąca wszystkie  na jnow 
sze urządzenia i  maszyny. W yrab iano tu  przed 
w o jną  b u te lk i monopolowe, p iw ne oraz galan
te rię  szklaną. W  czasie działań w ojennych 
fab ryka  doznała uszkodzeń w  50 %.

H u tn icy  szklan i w  przeciw ieństw ie  do in 
nych ka tego rii pracowniczych nie lu b ią  zagrze
wać długo miejsca. Są to urodzeni włóczędzy 
z zakładu do zakładu. Trzeba by przeprowadzić 
dłuższe studia, aby zrozumieć ten pęd do w łó 
częgi. Obecny k ie ro w n ik  techniczny Czesław 
Ś w in ia rsk i ma 49 la t życia i  30 k ilk a  la t pracy 
zawodowej, a pracował ju ż  w  50-ciu różnych 
hutach szkła: kaukaskich, ło tewskich, u k ra iń 
skich oraz w  hutach w  całej Polsce. Przewo
dniczący Rady Zakładow ej Edw ard Buczkow
ski ma za sobą jedyn ie  pracę w  10-ciu hutach. 
P rzecię tny h u tn ik  ma za sobą pracę w  k ilk u 
nastu do k ilkudz ies ięc iu  hutach. Lata  w ędrów 
k i p rzyczyn ia ją  się do poznania różnych metod 
pracy.

H u ta  w  A n to n in ku  zatrudn ia  dziś 226, lu 
dzi, co p rzy nowoczesnych urządzeniach i  do
b re j organ izacji staw ia ją  na zupełnie poczes
nym  m iejscu pośród h u t k ra jow ych .
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W  ch w ili, gdy zw iedzam y hutę jedna w an
na zawiera szkło zielone na b u te lk i monopolo
we, druga zaś szkło bia łe szlachetniejsze. Z te
go to szkła rob i się obecnie b u te lk i do na jlep 
szej w ódk i w  Europie —  w yborow e j —  eks
portow e j. W ym agania M onopolu co do te j bu
te lk i są n iezw yk le  wysokie, bo przecież wódka 
idz ie  g łów nie na eksport. Dowodem sprostania 
wym aganiom  jes t fak t, iż  A n ton inek  ca łkow i
cie obsługuje Monopol Sp iry tusow y.

Poza ty m  huta  obsługuje nasz przem ysł ko
smetyczny w  różnego rodzaju s ło iczki do ko 
sm etyków, bute leczki dla przem ysłu fa rm a
ceutycznego itp . L iczba tych  a rty ku łó w  idzie 
w  m ilio n y  sztuk. Praca w  tym  dziale jest zme
chanizowana i  zautomatyzowana.

H uta  przygotow u je  się rów nież bardzo 
skrupu la tn ie  do rozpoczęcia p ro d u kc ji szkła 
stołowego na większą skalę. Te gatunki, k tó re  
w id z im y  na składzie, w yg ląda ją  zupełnie zada- 
waln ia jąco, tak  co do jakości surowca, ja k  ko
lo ru , fasonu, rysunku  szlifie rskiego itd . W  ra 
mach p lanu sześcioletniego produkc ja  ma tu  
wzróść z górą o 100%. Zachodzi jednak ko
nieczność związania wędrującego elementu 
ludzkiego z zakładem i  dlatego trzeba koniecz
n ie  wybudować ko lon ię  mieszkalną. Bez budo
w y  mieszkań niepodobną jest rzeczą pow ięk
szenie liczby  pracow ników .

Na racjonalizację  procesu produkcyjnego 
zwraca się tu  specjalną uwagę. H u tn icy  U rba
n iak, O lesiński, Z ie liń sk i i  Męcel dokona li udo
skonalenia pieca i  ciągowni chłodzącej. U lep
szono także sposoby oczyszczania stłuczki 
szklanej przez p łukan ie  wodą. P łuczka ma 
zdolność oczyszczania 5-ciu ton dziennie. Inw e 
styc ja  ta p rzyczyn iła  się w a ln ie  do podniesienia 
h ig ieny  pracy w  zakładzie i  usunięcia kurzu, 
W  toku  urucham ian ia zna jdu je  się generator 
obrotow y, oszczędniejszy w  użyciu  i  ła tw ie jszy  
do obsługi. Urządza się tu  mechaniczną m ie
szarkę zestawu oraz stosuje się półmechaniczne 
zsypywanie zestawu do wanny. W łasny w a r
sztat mechaniczny i  kuźnia w ygo tow u ją  n a j
bardzie j złożone fo rm y  w  dużych ilościach 
oraz odlewy. W  magazynie uderza nas ka rto 
teka. Na każdym  a rty ku le  w id z im y  karteczkę 
w ykazującą obró t danego a rtyku łu . Sam p ro 
ces p ro d u kcy jn y  jest powszechnie znany. P ra
ca w  hucie jest w ie lką  szkołą pracy zespoło
w e j. K o b ie ty  w  hutach spełn ia ją jedyn ie  rolę 
pomocniczą. K ie row n ic tw o  techniczne p ro je k 
tu je , by  „S łużba Polsce“  zorganizowała osobny 
hu fiec dla hu ty , gdyż należenie m łodzieży do 
hufca powszechnego przeszkadza w  ciągłości 
p ro d u kc ji i  w  program ie nauki. Z tym  z ja w i
skiem  spotyka liśm y się zresztą w  innych  za
kładach.

Urządzenia socjalne, zdrowotne, u m yw a l
nie, szatnie itd . zupełnie poprawne i  p rzyzw o
ite. Na podwórzach porządek wzorowy.

W  Fabryce W y ro b ó ir  
K orkow ych  w  Poznaniu

Zupełn ie  now ym  zakładem pracy zorgani
zowanym  ju ż  po w o jn ie  jes t Fabryka  W yro 
bów K orkow ych  p rzy  u l. Dąbrowskiego. Po
wojenna Polska chorowała nagm innie na b rak  
korków , tak  od s trony surowca, ja k  i  p roduk
c ji. Istn ie jące m aleńkie  w arszta ty  p ryw a tne  
nie m ogły zaspokoić chłonnego rynku . To co 
zrobiono w  Poznaniu jest robotą w y b itn ie  p io 
nierską. W  ciągu kró tk iego  czasu liczka k i lk u 
dziesięciu pracow n ików  zw iększyła się do licz 
by pięciuset, a am bicją  zakładu jest podniesie
n ie  stanu załogi do ośmiuset. K ie ro w n ik  fa b ry 
k i ob. Bengsch urządza nam k ró tk i w yk ła d  na 
tem at korka. Dostawcą ko rka  jest A lg ie r.

Sam proces p ro d u kcy jn y  jest dość złożony. 
Fabryka  ko rków  to kró lestw o kobiet. Ba l z ko
rą  korkow ą w agi około 90 kg w ędru je  z maga
zynu do h a li maszyn. K o rę  poddaje się ką p ie li 
a następnie w  piecu procesom parowania. K aż
da p ły ta  przechodzi n a jp ie rw  przez m aszyny 
t. zw. pasiark i tnące p ły tę  na pasy, następnie 
k locka rk i, ta rczów ki i  w yc in a rk i, k tó re  p rzy  
pomocy okrąg łych  noży w yc ina ją  korek. Na
stępuje ważenie ko rków  i  liczenie braków . Za 
b ra k i się w  ogóle nie p łac i i  dlatego p racow n i
ce stara ją się, by b raków  by ło  ja k  na jm n ie j. 
B ra k i są zresztą przerabiane na m niejsze k o r
k i. K o rk i sz lifu je  się w  bębnach, następnie 
sortu je  i  tow a r jest gotow y do w ysy łk i. Oso
bnym  dalszym procesom sz lifie rsk im  podlega 
korek dla celów aptecznych i  specjalnych.

W ewnętrzna kon tro la  jest duża. W aży się 
bow iem  n a jp ie rw  bal z korą, następnie osobno 
ko rk i, w ió ry  oraz prósz. W szystko m usi się 
zgadzać. Zaznaczyć należy, że kora  jest d ro 
ga, a cena je j za jeden bal dochodzi do 250.000 
złotych.

W spółzawodnictwo tu  n ie  polega b y n a j
m n ie j ną pośpiechu, lecz na dokładności pracy, 
dyscyplin ie, regu la rnym  przychodzeniu do p ra 
cy itp . K ie row n ic tw o  fa b ry k i n ie  jest zadowo
lone ze swej p rodukc ji, chce bow iem  rozw ią 
zać sprawę przeróbki odpadków i  w ió rów , k tó 
rych  odsetek dochodzi do 30%. P ro je k tu je  się 
urządzenie specjalnych m łynów . Z mielonego 
korka  można bow iem  fab rykow ać wartościowe 
p ły ty  izo lacyjne oraz inne wartościowe p ro 
d u k ty  do uzbro jeń rybackich , pasów, kó ł ra 
tunkow ych  i  dziesiątka innych  a rtyku łó w , k tó 
re dziś m usim y sprowadzać z zagranicy. P y ł 
ko rkow y  p rzyda tny  jes t do p ro d u kc ji lino leum . 
Rozbudowa w ięc tych  ga tunków  p ro d u kc ji jest 
zdaniem k ie row n ic tw a  konieczna i  niezbędna.

Są jednakże w  fabryce pewne ale. Praca, 
ja k  zw yk le  p rzy  p iłach  i  nożach, jest niebez
pieczna. C hw ilka  n ieuwagi, a naskórek palca, 
czy li tzw . opuszka w raz z ko rk iem  idzie pod 
nóż. W  pew ien pechowy dzień by ło  w  fabryce 
aż siedem w ypadków  drobnych skaleczeń. 
Wobec tego am bu la to rium  fabryczne z w ykw a 
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l if ik o w a n ą  siłą  jest czynne dzień i  noc. W ypad
k i te stanow ią pew ien dzwonek a la rm ow y dla 
k ie row n ic tw a . Fabrykę  zw iedziła  wycieczka 37 
specja listów  od bezpieczeństwa pracy, z k tó 
ry m i nawiązano już  sta ły  kon takt. Opraco
w u je  się nowe ty p y  maszyn bardzie j bezpiecz
nych  i  przeprowadza się mozolne studia nad 
udoskonaleniem  całego systemu bezpieczeń
stwa. Z przyczyn bezpieczeństwa pracy u le 
gnie lik w id a c ji trzecia zmiana nocna.

Cała fa b ryka  obecnie zna jdu je  się w  stanie 
g run tow ne j przebudowy. B udu je  się tu  bo
w iem  nowe hale i  magazyny. W szystko jest 
pomyślane w edług najnowszych wym agań 
w iedzy i  techn ik i. Za k ilk a  tygodn i n ie pozna
m y  siedziby Poznańskiej F a b ry k i W yrobów  
K orkow ych .

W  Zakładach Przemysłu 
Ogrodniczego i Budoum ictuia

Poznań um ia ł zawsze troszczyć się o no
w e  gałęzie przem ysłu. Dowodem  te j tro s k i 
jes t pow stan ie  fa b ry k i n iem ieck ie j Hantsch. 
Poznań p rz y g o to w y w a ł się do pow szechnej 
w ys ta w y  k ra jo w e j w  1929 r. i  bud o w a ł m ię 
dzy in n ym i c iep la rn ie  d la  p a lm ia rn i w  p a r
ku  W ilsona. N a jdogodn ie jszą  ofertę  z łożyła 
firm a  Hantsch z Drezna. Ponieważ zam ó
w ie n ie  b y ło  duże, gm ina m. Poznania uza
leżn iła  udz ie len ie  zam ów ienia  od założenia 
w  Poznaniu p rzez tę firm ę  zakładu f ilia ln e 
go. Firma ta c ieszyła się św ia to w ą  s ław ą 
jiako urządza jąca  c iep la rn ie , ko ns tru kc je  
d la  tych  ciep larń, p iece do ogrzew ań c ie 
p la rń  i p iece do centra lnego ogrzew ania, 
m ia ła  liczne  pa ten ty  a w y ro b y  je j c ieszy ły  
się pow szechnym  uznaniem. Spadek po te j 
f irm ie  ob ję ły  obecne Zakłady Przem ysłu 
O grodn iczego. W achlarz p rodukcy jiny  za
k ła d ó w  jest duży. N a jpow ażn ie jszym  je 
dnak a rtyku łem  o dużej don iosłości gospo
darcze j d la całego k ra jń  są k o tły  do cen
tra lnego  ogrzew ania . Dziś k ie d y  cała Pol
ska fo rsow n ie  się o db u dow u je  ta gałąź p ro 
d u k c ji ma dużą przyszłość. Zaznaczyć na
leży, że k o tły  z naszej fa b ry k i na Rataja c ie 
szą się w  całe j Polsce jako bardzo  ekono
m iczne i  p ros te  dużym  pow odzeniem . Na 
raz ie  c iep la rń  bud u je  się w  Polsce m nie j, 
ale zapewne i  na te p rz y jd z ie  ko le j. Po
w ażnym  a rtyku łem  o dużej don ios łośc i go
spodarcze j są fo rm y  na s ilosy do pasz 
i  k iszonek d la ro ln ic tw a . Piece poznań
skie  znajdą zapewne zastosowanie do opa
lan ia  w agonów  syp ia lnych , salonek, am bu
lansów  pocz to w ych  a naw et k u tró w  ryb a c 
k ich . Na tego rocznych  Targach Poznań
sk ich  ko tła m i poznańskim i cała Polska b u 
du jąca  się żyw o się in teresow ała.

Z p rzy jem nośc ią  zw racam y uwagą, że 
tak zarząd  fa b ryk i, ja k  i  załoga dba o o to 
czenie fabryczne, k tó re  w yg lą d a  jak og ród  
i park. P rzyczyn ia  się to do dobrego  samo
poczucia  ro b o tn ika . Obecnie w  ramach 
czynu 1-M a jow ego  i  Kongresow ego urządza 
się boisko do s ia tkó w k i i w łasną  przystań 
ka ja kow ą  na W arcie.

Ogólne wrażenia: We w szys tk ich  zw ie 
dzanych przez nas zakładach w  lep ie j lub  
go rze j zo rgan izow anych , w yczuw a  się, m i
mo w o li, rozpychan ie  się ło kc iam i w  k ie ru n 
ku  znalezien ia  szerszego oddechu w  p ro d u k 
c ji, ro zb u d o w y  zakładów , rozszerzania w a 
ch larza p ro du kcy jn eg o  itd . W szystkie za
k ła d y  zna jdu ją  się w  pow ażnej rozbudow ie  
i  to bardzo  często p rz y  pom ocy w łasnych 
i szczupłych  środków . W szędzie załoga 
w ykazu je  żywe za in teresow anie  się losam i 
swecro zakładu. S potyka liśm y się z całym  
szeregiem  oddo lnych  in ic ja ty w , k ry ty k  i  de
zydera tów  na tu ry  byna jm n ie j n ie osobiste j. 
Uderza w e  w szys tk ich  zakładach duża ilość 
m łodych  lu d z i na stanow iskach k ie ro w n i
czych, ow ianych  na jlepszym i chęciam i 
i szczerą id e o lo g ią  oraz w o lą  p rzyczyn ie 
n ia się do b u d o w y  now ego ustro ju . Ci m ło 
dz i ludz ie  w  ogn iu  codziennej w a lk i z tru d 
nościam i życia nab ie ra ją  dość szybko do 
św iadczenia i  zd ob yw a ją  o s trog i na do 
b ry c h  adm in is tra to rów .

Od naczelnego d y re k to ra  D y re kc ji Po
znańskiej dow iad u je m y się o zam iarach ro z 
b u d o w y  innych  zakładów  mu pod leg łych. 
W ram ach p lanu  sześcio letn iego liczba  za
k ła d ów  ma podn ieść się znacznie, bo do 
dw udziestu  zakładów . P lany id ą  w  k ie ru n 
ku zakładania w a rsz ta tów  o p ro d u k c ji n ie 
znane* lub  też de ficy to w e j. M ię d zy  inn ym i 
rozb ud o w u je  się zakłady, k tó re  m a ją  w y ra 
b iać m ilio n y  w e n ty li ro w e ro w ych , w a łk i 
d la p rzem ys łu  graficznego. M a się u rucho 
m ić fab rykę  la le k  ce lu lo idow ych , w iecznych  
p ió r, m aszyn do liczen ia , fab rykę  mas p la 
s tycznych  fo rm  na m atryce  itd . Jedną z c ie 
kaw szych  in w e s ty c ji będz ie  zorgan izow a
nie dużego zakładu rem ontow ego obrab ia 
re k  w  rodza ju  w ie lk ie j k lin ik i maszyn. Jed
nym  słowem  now e poko len ie  przem ysłow e 
w ie lko p o lsk ie  naw iązu je  do starych tra d y 
c ji w ie lk o p o ls k ic h  p rzem ys łow ców  szuka
n ia  energ icznego i  konsekw entnego dla 
sw ego reg ionu, obszernego m ie jsca pod  
słońcem. W  te j a k c ji w ie lko p o lsk iem u  p rze 
m ys ło w i m ie jscow em u i całem u p rzem ys ło 
w i w ie lko p o lsk iem u  różnych typ ó w  tow a 
rzyszyć będą  nasze gorące  i najlepsze ży
czenia.
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DPM — Krakótu

W  Fabryce G alanterii Szklanej
G w arno b y ło  dnia 29 kw ie tn ia  b r. w  Pań

s tw o w e j Fabryce G a lan te rii Szklanej w  K ra 
ko w ie  — Podgórzu.

P rzyby łych  na uroczystość o tw arc ia  no 
w e j p la có w k i uderza ł n ie zw yk le  u roczysty  
nastró j w ś ró d  m łodej załogi.

Goście w  osobach p rzeds taw ic ie la  M in i
sterstw a Przem ysłu Lekkiego d y re k to ra  de
partam entu  inż. J. D obrzen ieckiego, w o je 
w o d y  k rakow sk iego  dra  K. Pasenkiewicza, 
d y re k to ró w  sąsiednich d y re k c ji PPM, p ie rw 
szego sekretarza KW PZPR ob. K ow alczyka, 
p rzeds taw ic ie la  OKZZ ob. Figla, p rasy i k ie 
ro w n ik ó w  zak ładów  PM u św ia do m ili sobie 
na podstaw ie  p rzem ów ien ia  d y re k to ra  
DPM — K raków  ob. m gra  J. M okrzyńsk ie - 
go, co p o tra fi zbudow ać entuzjazm  św iado 
m ych ce lu  p racow n ików .

Postawa p ra cow n ikó w , k tó rzy  w  c iągu  
6 tyg o d n i p o tra f il i p od ją ć  rzuconą  in ic ja ty 
wę i  u ruchom ić zakład, by ła  n ie zw yk le  
ofiarna.

M asy robo tn icze  za trudn ione  w  PPM, 
zda ją  sobie spraw ę z zadań ciążących na 
p rzem yśle  m ie jscow ym , k tó ry  ma n iem nie j 
ważną ro lę  gospodarczo-spo łeczną niż p rze 
m ysł k luczow y , zw łaszcza na terenach 
m n ie j uprzem ysłow ionych .

O tw a rty  zakład  ozdób cho inkow ych  jes t 
jednym  z 5 zakładów , k tó re  zostaną u rucho 
m ione w  w o j. k ra ko w sk im  w  1949 r., dając 
pracę k ilk u  tys iącom  ludz i. Sądząc po entu
z jazm ie i dużej o fia rnośc i p ra co w n ikó w  za
m ierzen ia  zostaną na pew no  y/ykonane.

Przy obecnym  stanie za trudn ien ia  250 
p ra co w n ikó w  (w  na jb liższym  czasie p rz e w i
duje się w z ro s t do 400 osób) fab ryka  ozdób 
cho inkow ych  zdołała n ie ty lk o  w  te rm in ie  
do 20 kw ie tn ia  b r. w ys łać  do A m e ryk i 90 
skrzyń  ba jeczn ie  ko lo ro w ych  ozdób, ale je 
dnocześnie w yszko lić  personel.

W  im ien iu  M in is tra  Przem ysłu Lekkiego 
dyr. J. D obrzen ieck i z łoży ł g ra tu lac je  p ra 
cow nikom , życząc, aby zakład, k tó rego  p ro 
dukc ja  przeznaczona jes t na eksport, p ro 
dukcja , k tó ra  rozbudza i podnosi smak este
tyczny  cz łow ieka, p rodukc ja , k tó ra  n ie ma 
ce lów  n iszczyc ie lsk ich  — stał się ośrodkiem

zadow olen ia  z p racy, ksz ta łtu jąc  lu d z i d z ie l
nych i tw a rdych .

Uczestn icy te j u roczystośc i m ie li moż
ność zobaczyć załogę, jak szybko i  sp ra w 
nie p o tra fiła  stanąć p rz y  sw o ich  w arszta tach 
pracy. Hala, w  k tó re j p rze d  k ilk u  m inu tam i 
ro zb rzm ie w a ły  jeszcze słow a spraw ozdań 
z dokonanego w ys iłku , słow a zobow iązań 
i p ieśn i ogłuszała szumem gazu i stukotem  
odk ładanych  baniek, k tó re  z k o le i szły do 
sreb rza rn i, m a la rn i i pakow n i.

P racow niczka Irena Kościńska w  w ie rszu  
„D o fa b ry k i"  s tw ierdza, że „ je s t to sztuka 
trudna, ciężka, żmudna".

O zrozum ien iu  zadań c iążących  na za ło
dze m ów i załączona lis ta  p rzo d o w n ikó w  
pracy, k tó rym  należy zawdzięczać, że p o d 
jęte zobow iązania  w  ram ach Czynu 1-M a jo 
w ego zosta ły w ykonane  p rze d  te rm inem  
i  dz ięk i tem u można b y ło  rozpocząć w cześ
n ie jszą w ysy łkę  ozdób cho inkow ych  do 
Szwecji, USA i innych  k ra jó w , k tó re  zasypu
ją  nas zam ów ieniam i.

W yróżn ien i spośród za łog i to : Zając A n 
drze j, k tó ry  p rze szko lił 50 dm uchaczy, Gac 
K azim ie rz p rze szko lił 20 m alarek, srebrzar- 
k i:  Kośció łek i Berent M . p rzyg o to w a ły  po 
10 p racow n ic . Jaw orska Zofia w yróżn iona  za 
zorgan izow anie  p racow n i, E hrhard t Kazi- 
m ie rz -k ie ro w n ik  za s ilną  postaw ę i „u ję c ie  
o rgan izac ji fa b ry k i w  mocne, ro boc ia rsk ie  
ręce".

Za p rzekroczen ie  no rm y u zyska li w y ró ż 
n ien ie  dmuchacze: N iestó j A n ton i, Dmo
chow sk i Karol, W ó jc ik  Anna, K ris tian  Stefan, 
za w zo row e  p row adzen ie  m agazynu Kęścik 
Stefan oraz obc inaczk i ban iek: Chow aniak 
Zofia, M icha lska  Janina, pakow aczka Soch 
Julia.

Na specja lne podkreś len ie  zasługuje fakt, 
że w szyscy p ra co w n icy  —  to now y, w ys z k o 
lony  personel, k tó ry  m im o za ledw ie  od k i l 
ku tygo d n i trw a ją c e j p racy, zdo ła ł już  w y 
kazać się dużym i osiągn ięciam i.

Redakcja składa dzielnej załodze F abryk i 
Galanterii Szklanej życzenia dobrych w yn i
ków pracy i rozbudowy zakładu.
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DPM — Bydgoszcz
Zm iana struktury organizacyjnej 
ru DPM — Bydgoszcz

Zgodnie z zarządzeniem  M in is tra  Prze
m ysłu  i H andlu  z dn ia  31 g rudn ia  1948 r. w  
sp raw ie  zo rgan izow an ia  now ych  d y re k c y j 
p rzem ys łu  m ie jscow ego  z dniem  30 kw ie tn ia  
b r. d y rekc ja  p rzem ys łu  m ie jscow ego w  B yd
goszczy w yo d rę b n iła  spod sw ej a dm in is tra 
c ji w szys tk ie  zak łady b ranży m etalowo-elek- 
tro techn iczne j. Zakłady te p rze ję ła  n ow o 
u tw orzona  D yrekc ja  M e ta low o  - E lek tro tech 
n iczna PM.

Państw ow y p rzem ys ł m ie jscow y w  w o je 
w ó d z tw ie  pom orsk im  będzie  adm in is trow a 
ny  p rzez dw ie  odrębne dyrekc je , m ia n ow i
cie O gó lnobranżow ą D yrekc ję  Przem ysłu 
M ie jscow ego  i D yrekc ję  M e ta low o  - E lek tro 
techn iczną  Przem ysłu M ie jscow ego.

W skied D y re kc ji O gó lnobranżow ej 
w chodz i 37 zakładów , zg rupow anych  w  
branżach: d rzew ne j, chem icznej, m ine ra lne j, 
w łó k ie n n icze j i pap ie rn icze j. Siedziba D y
re k c ji O gó lnobranżow e j, k tó re j k ie ro w n ic 

D P M -W roc ła iu

W  dn iu  1 kw ie tn ia  1949 nastąp ił te ry 
to r ia ln y  pod z ia ł d y re k c ji w ro c ła w sk ie j na 
d w ie  odrębne dyre kc je : w ro c ła w ską  i je le 
n iogórską .

W skład d y re k c ji p rzem ysłu  m ie jscow e 
go w  Je len ie j Górze w eszło  15 pow ia tów , 
a m ianow ic ie :

Jeleniogórska DPM: Je lenia  Góra, Z ło to ry ja , 
Lw ów ek, Lubań, Zgorzelec, Bolesław iec, Że-

tw o  o b ją ł do tychczasow y d y re k to r p rzem y
słu m ie jscow ego, ob. W ładys ław  Borzesiow- 
ski. m ieści się w  Bydgoszczy p rz y  ul. W ro 
c ław sk ie j 7.

D yrekc ja  M e ta low o  - E lektrotechn iczna 
skupia jąca pod  sw ym  zarządem  21 zakładów  
branży m eta low e j i 8 zakładów  e lek tro tech 
n icznych, m ieści się w  do tychczasow ym  po
m ieszczeniu p rz y  u lic y  D w orcow e j 63 
D yrekto rem  tego now ego p rzeds ięb io rs tw a  
m ianow any został ob. K aro l Jechorek, do 
tychczasow y nacze ln ik  persona lny Z jedno
czenia Energetycznego O kręgu  Pom orskie
go.

W prow adzen ie  now ych  fo rm  organ iza
cy jnych  w  przem yśle  m ie jscow ym  pozw o li 
ob jąć ściśle jszą k o n tro lą  i b a rdz ie j skoor
dynow ać prace w szys tk ich  zakładów , u ła tw i 
rac jona lną  o rgan izac ję  p ra cy  i p lanow ą  gos
podarkę, co w p ły n ie  n ie w ą tp liw ie  na dalsze 
uspraw n ien ie  i ro zw ó j tej ga łęzi przem ysłu.

gań. Żary, Szprotawa, Kożuchów, Kamienna 
Góra, Legnica, G łogów , Lubiń, Jawor.

W d y re k c ji w ro c ła w sk ie j pozosta ły p o 
w ia ty :

W roc ław  m iasto i pow ia t, S trzelin , Oława, 
Brzeg, N am ysłów , O leśnica, Syców, Trzeb
nica, M ilic z , Środa Śląska, W ołów , Góra, 
W ałbrzych, Św idnica, D zierżoniów , Bystrzy
ca, K łodzko, Ząbkow ice .

Z m i a n y  o r g a n i z a c y j n e  
U J  D P M  — W r o c ł a u ;

ZW/UĄZm  ZA W O D O W E
d ą ż ą  do stałej  
p o p r a w y  byt u  

KIL A S T  R O B O TN IC ZEJ
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M gr AN TO N I PO ŁED N IK

Lecznictiuo in śiuietle noiuych przepisóuj

Na zasadzie p ie rw o tne j ustaw y o ubezpie
czeniu społecznym ubezpieczalnie społeczne 
udz ie la ły  ubezpieczonym pomocy leczniczej 
w  każdym  przypadku zachorowania przez 
okres 26 tygodni, k tó ry  m ógł być przedłużony 
w  szczególnych przypadkach do 39 tygodni, 
a członkom rodz iny ubezpieczonego przez 
okres 13 tygodn i w  roku  kalendarzowym , na 
wszelkie zachorowania z tym , że w  przypad
kach chorób ostrych członkow ie rodz iny mo
g li m ieć przedłużony okres leczenia o dalsze 
13 tygodni.

Pomocy leczniczej udzielano zarówno ubez
pieczonym, ja k  i  członkom ich rodzin, zasadni
czo ty lk o  w  czasie trw a n ia  stosunku pracy 
ubezpieczonego i  to od pierwszego dnia fa k ty 
cznego objęcia pracy.

O ile  jednak ubezpieczony lub  członek jego 
rodz iny rozpoczęli leczenie w  czasie trw an ia  
stosunku na jm u  pracy, a w  międzyczasie ustal 

. stosunek na jem ny pracy ubezpieczonego, p rzy 
s ług iw a ło  prawo dalszego korzystan ia  ze św iad
czeń do wyczerpania przysługującego okresu 
świadczeń (26 tygodn i ubezpieczony, 13 tygo
dn i członek rodziny).

W  pewnych jedyn ie  ściśle uw arunkow a
nych przypadkach ustawa o ubezpieczeniu spo
łecznym  przew idyw a ła  możność rozpoczęcia le 
czenia nawet po ustaniu obow iązku ubezpie
czenia.

Przede w szystk im  dotyczyło to przypad
ków  chorób o dłuższym okresie wylęgania, 
p rz y  k tó rych  zachowane zostały upraw nien ia  
do pe łnych świadczeń i  przez pe łny ustaw ow y 
okres, jeże li wypadek choroby zaszedł w  cią
gu 4 tygodn i od dnia ustania na jm u pracy. 
U praw n ien ie  to p rzys ług iw a ło  zarówno samym 
ubezpieczonym ja k  i  członkom ich  rodzin.

Nadto kob ie ty  ubezpieczone, k tó re  przed 
ustaniem  na jm u pracy posiadały p rzyna jm n ie j 
4 miesiące zatrudnien ia  —  m ają nadto zacho
wane prawo świadczeń położniczych, lecz bez 
prawa do zasiłków, jeże li poród nastąpi w  cią
gu 4 tygodn i od ustania na jm u pracy.

Przytoczone okresy upraw n ień  do pomocy 
leczniczej okazały się jednak w  rzeczywistości 
n ie wystarczające.

Zm iany przepisów ubezpieczenia chorobo
wego dokonywane przed wojną, n ie  polepszały 
is tn ie jące j w  ty m  zakresie sytuacji. Dopiero po

w yzw o len iu  stopniowo zwiększano okres udzie
lan ia  pomocy leczniczej.

D ekretem  z 8. I. 1946 r. (Dz. U. R. P. N r 4, 
poz. 28) z mocą obowiązującą od 13 lutego 
1946 r. upraw niono członków rodz iny  do lecze
nia się w  ciągu 13 tygodn i w  każdym wypadku 
choroby w  roku  kalendarzowym , podczas gdy 
do te j po ry  posiadali upraw n ien ia  ty lk o  do 13 
tygodn i w  roku  i  to na wszystkie choroby.

Tym  samym dekretem  postanowiono też, 
że w  ca łym  okresie pobieran ia przez ubezpie
czonego zasiłków, członkow ie rodz iny m ają 
prawo do świadczeń leczniczych i  po łożn i
czych. Uprzednio w  ciężkim  dla całej rodz iny 
okresie choroby je j żyw ic ie la  ty lk o  on sam 
m ia ł prawo do pomocy leczniczej, rodzina zaś 
ty lk o  wówczas, je ś li kon tynuow ała  leczenie roz
poczęte przed ustaniem  jego stosunku pracy. 
Jeżeli ktoś z rodz iny zachorował w  okresie 
bezrobocia ubezpieczonego, spowodowanego 
chorobą, nie m ia ł ju ż  praw a do leczenia.

Zasadniczą poprawę od 1 stycznia 1949 ro 
ku  przynosi w  tym  względzie nowa re form a 
ubezpieczeń społecznych postanawiając, że 
w  ca łym  okresie za trudn ien ia  ubezpieczonego 
może on sam ja k  i  jego rodzina leczyć się 
stale bez żadnego ograniczenia czasowego.

Jednocześnie postanowiono, że po ustaniu 
stosunku pracy na jem nej leczenie rozpoczęte 
przez ubezpieczonego lu b  członka jego rodz iny 
w  czasie, gdy trw a ł jeszcze stosunek pracy, 
może być nadal kontynuow ane jeszcze przez 
26 tygodni, licząc od dnia ustania obow iązku 
ubezpieczenia.

Nowa re form a p rzew idu je  przedłużenie 
w ypłacania zasiłku chorobowego, domowego 
lu b  szpitalnego poza okres 26 tygodn i wówczas, 
gdy równocześnie przeprowadzane leczenie ro 
ku je  przyw rócenie ubezpieczonemu zdolności 
do pracy.

Szczegółowe w a ru n k i przedłużenia okresu 
pobierania zasiłku ma określić M in is te r P racy 
i  O p ieki Społecznej w  porozum ien iu z K om is ją  
C entra lną Zw iązków  Zawodowych i  wówczas1 
zostaną również określone rów noleg łe prawa 
do leczenia.

Natom iast przedstawione w yże j upraw n ien ia  
do rozpoczęcia leczenia po ustan iu  stosunku 
na jm u pracy pozostały bez zm iany i  dotyczą 
nadal ty lk o  tych  szczególnych przypadków ,
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ja k  chorób o dłuższym  okresie wylęgania, 
chorób w ystępu jących u osób posiadających 
dłuższe okresy zatrudn ien ia  i  chorób w ystępu
jących  u członków rodz iny po ustan iu  stosun
ku  na jm u  pracy ubezpieczonego a w  okresie 
pobieran ia przezeń zasiłku chorobowegó.

Na ogół obecne przepisy obe jm u ją  wszyst
k ie  przypadki, w  k tó rych  zachodzi potrzeba 
udzie lan ia  pomocy leczniczej.

Zachodzić mogą jedyn ie  pewne nie liczne 
sytuacje, w  k tó rych  p racow n ik  lu b  jego rodz i
na po ustan iu  na jm u pracy mogą być pozba
w ie n i pomocy leczniczej.

D otyczy to przede w szystk im  przypad
ku, gdy p racow n ik  jest niestale za trudn iony 
i  gdy po ustan iu  na jm u  pracy zachoruje on lu b  
ktoś z jego rodziny. Należy tu  przyjąć, że każ
dy ta k i p racow n ik  ze względu na swą egzy
stencję sam czuwa, aby is tn ia ła  ciągłość pracy 
a p rzyna jm n ie j, aby okres zatrudnien ia  b y ł 
dłuższy od okresowych p rze rw  w  pracy (p rzy

n a jm n ie j 30 tygodn i w  ciągu ostatnich 12 m ie
sięcy), co przy obecnym b raku  bezrobocia jest' 
zupełnie ła tw e  do osiągnięcia.

Choroba zaś członka rodz iny w  okresie po
zostawania żyw ic ie la  bez pracy ty m  bardziej 
wzmoże jego starania o uzyskanie pracy na
jem nej.

Leczenie g ru ź licy  uregulowano odmiennie, 
ko rzys tn ie j n iż w  odniesieniu do innych  cho
rób. M ianow ic ie  nawet po ustan iu  obowiązku 
ubezpieczenia nie stosuje się żadnego ograni
czenia czasowego. Jeżeli w zględy na tu ry  lecz
niczej tego w ym agają  i  rokow ania są dobre, 
każdy ubezpieczony i  członek jego rodziny ma 
być leczony na gruźlicę  niezależnie od czasu, 
aż do wygaśnięcia procesu chorobowego.

Tak szeroko zakrojone w  czasie lecznictwo 
ubezpieczeniowe daje obecnie pełne zabezpie
czenie w  chorobie człow ieka pracy najem nej 
i jego rodziny.

W tó rn ik i le g itym ac ji ubezpieczeniowych 

dla członkom  rodzin

K orzystan ie  z lecznictw a ubezpieczeniowe
go przez członków rodzin  pracownika, nie za
m ieszkującego w  te j samej miejscowości, co je 
go rodzina, napotyka na trudności, w yn ika jące  
z b raku  dowodu, stw ierdzającego ich  u p raw 
n ien ia  do świadczeń. Leg itym ac ja  ubezpiecze
n iow a bow iem  najczęściej zna jdu je  się w  po
siadaniu ubezpieczonego.

A b y  u ła tw ić  rodzinom  ubezpieczonym ko 
rzystanie z pomocy leka rsk ie j w  każdej po
trzebie, Zakład Ubezpieczeń Społecznych zale
c ił w ydaw anie  w tó rn ikó w  le g itym a c ji ubezpie
czeniowych dla pracow ników , k tó rzy  zamiesz
ku ją  z dala od swoje j rodziny.

W  celu uzyskania w tó rn ika  le g itym a c ji na
leży : , .

1. Przedstaw ić we w łaściw e j ubezpieczami 
społecznej zaświadczenie w ładzy adm in i

s tracy jne j, stw ierdzające fa k t zamieszka
nia ubezpieczonego w  inne j m iejscowości 
n iż jego rodzina.

2. Przedłożyć fo tog ra fie  osób upraw nionych 
do świadczeń powyżej la t 14.
W tó rn ik  le g itym a c ji bow iem  zawiera 
wszystkie dane osobowe ubezpieczonego 
i  członków jego rodziny.

3. W tó rn ik  przeznaczony do u ży tku  rodz i
n y  ubezpieczonego w in ie n  być poświadczo
n y  przez pracodawcę, p rzy  czym zaświad
czenie o pozostawaniu ubezpieczonego 
w  za trudn ien iu  jest ważne przez miesiąc 
o ile  chodzi o pracow nika umysłowego, 
a przez dwa tygodn ie  o ile  chodzi o p ra 
cow nika fizycznego.

Na marginesie nm oiuy polsko -czechosłom ackiej 
o ubezpieczeniu społecznym

U m ow y po lsko-czechosłow ackie  o w sp ó ł
p ra cy  w  zakresie p o lity k i i  a d m in is tra c i 
społecznej i o ubezp ieczen iu  społecznym , 
zapew n ia ją  szereg ko rzyśc i rob o tn iko m  i 
p ra co w n iko m  um ys łow ym  po lsk im , k tó rz y  
b y l i  lub  sq za trudn ien i na te ren ie  Czecho
s łow ac ji.

W prow adzono zasadę, że okresy ubez
p ieczenia , p rzeby te  w  obu k ra ja ch  pod lega 
ją  z liczen iu , a ren tę  w ym ie rza  się za cały 
łączny  okres ubezpieczenia.

L iczn i obyw ate le  po lscy, k tó rym  pop rze 
dn io  w sku tek  n ieza liczen ia  okresu czeskie
go ubezpieczenia  w  ogóle  odm ów iono rent, 
a lbo w ym ie rzono  je bez uw zg lędn ien ia  tych  
okresów , m ogą ponow n ie  zg łosić prośbę o 
rozpa trzen ie  spraw y. N aw et osoby, k tó re  
m ają iuż p rzyznane re n ty  z ty tu łu  pracy w  
Polsce a k tó re  p rzep racow a ły  i b y ły  ubez
p ieczone w  C zechosłow acji co na jm nie j je 
den rok, m ogą zg łosić roszczenia  o p rz y 
znanie części ren tow e j, należnej z czecho
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s ło w a ck ie j in s ty tu c ji. Rencista o trzym u je  
w te d y  t. zw. ren tę  składaną.

D otyczy to rów n ież tych  osób, k tó re  p rz y 
m usowo p ra cow a ły  na te ren ie  Czechosło
w a c ji i Sudetów  w  okresie  okupacji.

Zasada z liczan ia  okresów  ubezpieczenia  
i  p rzyznaw an ia  ren t za okresy ubezp iecze
n ia  w  C zechosłow acji odnosi się zarów no 
do ren t z pow szechnego ubezp ieczen ia  eme 
ry ta lnego , ja k  i do ren t górn iczych .

U praw niane do zgłaszania sw ych  rosz
czeń w  tym  w yp a dku  są osoby, k tó re  w  
okres ie  w o jn y  u le g ły  w ypadkom  p rz y  p racy  
na te ren ie  C zechosłow acji i  Sudetów oraz 
w d o w y  i s ie ro ty  po ofiarach w yp a dkó w  
śm ierte lnych.

W sze lk ie  roszczenia o re n ty  czechosło
w a ck ie  lub  re n ty  oparte  na za liczen iu  o k re 
sów  za trudn ien ia  w  C zechosłow acji, należy 
zgłaszać w  m ie jscow e j ubezp iecza ln i spo
łecznej, k tó ra  k ie row ać  je będzie  do W y
dz ia łu  Rent Zagran icznych  C en tra li Zakła
du Ubezpieczeń Społecznych w  W arszawie.

Dla p ra cow n ikó w , k tó rz y  jeszcze n ie na
b y li p raw a  do rent, gdyż jeszcze n ie  os iąg 
n ę li w ie k u  starczego lub  n ie  są inw a lidam i, 
ważne są p rzep isy , że w szys tk ie  u p ra w n ie 
n ia  ubezp ieczen iow e, nabyte  w  Czechosło
w a c ji i zachowane do dnia 1 w rześn ia  1938 
r., są uznane nadal za zachowane aż do dn. 
5 kw ie tn ia  1948 r. Dalsze zachowanie tych  
up raw n ień  jest uzależnione od  tego, czy 
p ra co w n ik  jest nadal za trudn iony  w  Polsce

Pom iędzy Zakładem  Ubezpieczeń Społecz
nych, a Zarządem G łów nym  Zw iązku  Zawodo
wego P racow n ików  S łużby Zdrow ia , została za
w a rta  umowa, k tó ra  re gu lu je  zakres pomocy 
położniczej, udzie lanej ubezpieczonym przez 
położne. Um owa ta no rm u je  jedno lic ie  dla ca
łego państwa w a ru n k i pracy i  wynagrodzenie 
położnych.

A kuszerk i, zrzeszone w  Zw iązku  Zawodo
w ym  P racow n ików  S łużby Zdrow ia  w ykonu ją  
czynności zlecone w  zakresie pomocy po łożn i
czej dla ubezpieczalni społecznych.

Zgodnie z ustawą o ubezpieczeniu społecz
n ym  prawo do bezpłatnej pomocy położniczej 
przed —  w  czasie —  i  po porodzie, m ają  ko
b ie ty  ubezpieczone pracujące —  oraz żony 
ubezpieczonych lu b  inne osoby, będące człon
kam i rodz iny ubezpieczonego, up raw n ion ym i 
do świadczeń leczniczych. Pomocy te j udzie la
ją  położne, objęte umową.

Położnicom  służy praw o swobodnego w y 
boru  położnej na teren ie danej ubezpieczalni.

O bow iązki położnej są następujące:
1. udzie lić  ubezpieczonym pomocy p rzy 

porodzie oraz opiekować się położnicą 
przez 10 d n i po porodzie,

2. udzie lić  pomocy na każde wezwanie, 
a w  nag łych wypadkach wezwać lęka -

lub  też może w ykazać się re je s tra c ją  jako  
poszuku jący  p racy. R ejestrow anie okresów  
ubezp ieczen ia  w  C zechosłow acji p rzez tych  
p ra co w n ikó w  jest zbyteczne.

N atom iast p racow n icy , k tó rz y  jeszcze 
p rzed  w o jn ą  po ustan iu  p ra cy  w  Czechosło
w a c ji p o w ró c ili do Polski, tu  n ie b y l i  za trud 
n ien i i  w sku tek  tego w  czasie p o b y tu  u tra 
c il i  up raw n ien ia  nabyte  w  C zechosłow acji, 
p o w in n i jak na jp rędze j za re jes trow ać sw o je  
okresy za trudn ień  czeskich w  m ie jscow e j 
¡ubezpieczalni, poda jąc m o ż liw ie  dokładne 
dane, dotyczące  za trudn ien ia  i ubezp iecze
nia na tam tych terenach.

Zaw arte  um ow y p rz e w id u ją  rów n ież w y 
p łacanie  zas iłków  ro d z inn ych  d la  o b yw a te li 
czeskich lub  po lsk ich , za trudn ionych  w  Pol
sce, na dzieci, zam ieszkujące w  Czechosło
w a c ji i  tak samo w yp łacan ie  czeskich odpo 
w ie d n ich  zas iłków  d la  Polaków , za trudn io 
nych  w  C zechosłow acji, a m a jących  ro d z in y  
zam ieszkałe w  Polsce.

U m owa zapew nia rów n ież  pe łną  opiekę 
leka rską  na te ren ie  obu państw  d la p ra co w 
n ików , za trudn ionych  na te ren ie  jednego z 
n ich  i cz łonków  rodz in , zam ieszkałych stale 
lub  czasowo na obszarze d rug iego  państwa.

We w szys tk ich  sprawach, do tyczących  
zarów no św iadczeń leczn iczych  jak  i  zas ił
k ó w  rodz innych  w ycze rp u ją cych  w y ja ś 
nień i pom ocy u d z ie la ją  m ie jscow e ubez- 
p iecza ln ie  społeczne.

Ubezpieczalnie Społeczne 
udzie la ją  pom ocy po łożn icze j

rza, względnie um ieścić położnicę w  szpi
ta lu ,

3. udzielać położnicom  w szelk ich in fo rm a 
c ji zw iązanych z połogiem. •

Położna udziela pomocy w  zasadzie na pod
stawie zlecenia ubezpieczalni, stw ierdzającego 
upraw n ien ie  danej osoby do o trzym ania  te j 
pomocy. W  nag łych  w ypadkach położna jes t 
zobowiązana udzie lić  pomocy naw et bez zlece
nia. W tedy w inna  jednak zażądać od w zyw a
jącego oświadczenia, że p racu je  i  jes t ubez
pieczony.

Położne o trzym u ją  do każdego porodu „p a 
k ie ty  porodowe“  z po trzebnym i środkam i lecz
n iczym i i  dezyn fekcy jnym i.

Ponadto położnej p rzys ługu je  prawo w yda
wania na żądanie bezpłatnego zaświadczenia 
o odbytym  porodzie i  o ka rm ie n iu  dziecka 
przez matkę.

Podkreśla się, że wszelkie czynności położ
nej, związane z udzieleniem pomocy położni
com są bezpłatne.

Położnym  nie w o lno żądać od ubezpieczo
nych żadnych op ła t ani świadczeń w  naturze. 
W ynagrodzenie bow iem  za wykonane czynno
ści, położne o trzym u ją  z w łasnej Ubezpieczal
n i Społecznej w  wysokości, ustalonej w  um o
wie.
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A. Wojciechowski

W y  statuy zagraniczne polskiego 
przem ysłu artystycznego 
ru latach 1948 — 1949

Dostarczaniem  m ode li na w ys ta w y  p o l
skiego p rzem ysłu  artys tycznego, na k tó rych  
zna laz ły  się rów n ież  p rze dm io ty  z dz iedz iny  
p o lsk ie j sz tuk i ludow e j, za jm ow ało się B iuro 
N adzoru  E stetyki P ro du kc ji M in is te rs tw a  
P rzem ysłu Lekkiego. Powstanie tego rodza 
ju  in s ty tu c ji (początkow o w  ram ach o rg a n i
zacy jnych  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  Sztuki, 
a od roku  1949 w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu 
Lekkiego) jest dow odem  o p iek i Państwa nad 
este tyką  naszej w y tw ó rczośc i. P rogram  B iu
ra N adzoru  Estetyk i P ro du kc ji określa  (po 
raz p ie rw szy  w  Polsce) form ę in g e re n c ji 
Państwa w  sp raw y zw iązane z este tyką  p ro 
d u kc ji fab ryczne j, rzem ieś ln icze j i rę k o 
dz ie ln icze j. D o tyczy on m iędzy in n ym i oce
ny  jakości estetyczneji, p las tycznych  form  
p ro d u kc ji, p rzyg o to w yw a n ia  a rtys tów  - p la 
s tykó w  do w spó łp racy  z w y tw ó rczo śc ią , do 
akcy j p ropagandow ych, grom adzenia w zo 
ró w  dla p ro d u k c ji itp .

W p ie rw szym  okresie  odbudow y Państwa 
w z o ry  BNEP z konieczności n ie  dostaw ały 
się do p ro d u k c ji fabryczne j, tzn. do p ro d u k 
c ji w ie lk ic h  serii, gdyż p rzem ys ł skup ia ł ca łą  
sw o ją  uwagę na odbudow ie  zn iszczonych

fab ryk , doszka lan iu  persone lu  i reo rgan iza 
c ji typu  p ro d u k c ji i zbytu. D odatkow e tru 
dności w y w o ły w a ł konserw a tyzm  upodobań 
este tycznych w ie lu  o d b io rcó w  i  k ie ro w n i
kó w  zakładów  w y tw ó rczych , w yksz ta łco 
nych na p rze dw o je n nych  w zorach.

By w  tym  okresie  zużytkow ać ow ocnie  
w z o ry  BNEP, postanow iono  zużyć je do ce
ló w  p ropagandy osiągn ięć po lsk iego  p rze 
m ysłu  a rtystycznego, u rządza jąc  szereg p o 
kazów  zagranicznych, k tó rych  dokładn ie jsze  
om ów ien ie  zna jdu je  się w  pon iże j zam iesz
czonym  a rtyku le .

N adm ienić jeszcze w ypada, że akcja w y 
staw ow a osłabła znacznie w  ro ku  1949, gdyż 
m odele, k tó re  dotychczas w ysy łano  na w y 
staw y zagraniczne przesyłane są obecnie do 
p ro d u k c ji, np. tkan in y  (C. Z. P. W.) zabaw ki 
(państw ow y p rzem ys ł m ie jscow y) itp

Z dzia łów , in te resu jących  państw ow y 
p rzem ys ł m ie jscow y, w ym ien ić  można p rz y 
gotow ane do p ro d u k c ji m odele w ik lin ia rsk ie , 
ko szyk i i m eble p lecione, zabaw ki, m eble 
drew niane, ceram ikę, ga lan terię  np. guz ik i, 
paski, b roszk i, tkan in y  dekoracy jne  i inne.

Wystawa w  Waszyngtonie — Ambasador RP Józef W iniewicz —  trzec i od lew e j strony —
oprowadza zaproszonych gości
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Noiue fo rm y pracy i u  przem yśle 
artystycznym

W yrob y  po lsk ich  a rtys tów  p lastyków , 
um ieszczane w  dzia le p rzem ys łu  a rtys tycz 
nego naszych w ys ta w  zagran icznych, c ie 
szy ły  się uznaniem  zw iedza jących . O tym  
jiak w ie lk ie  us ług i odda li p las tycy  p ropagan 
dzie po lsk iego  do rob ku  ku ltu ra ln e go  św iad 
czą m. in. op in ie  prasy zagranicznej. D o ty 
czy to  przede w szys tk im  w ys ta w  o typ ie  
a rtys tycznym , a m ianow ic ie : W ystaw y Pol
sk ie j Sztuki Ludow e j i P rzem ysłu A rty s ty c z 
nego w  M oskw ie , W ashingtonie, U tica N. Y., 
Paryżu i B rukseli.

D rug im  rodza jem  b y ły  w ys ta w y  o typ ie  
hand low ym : k ierm asze i targ i.

Polski p rzem ys ł a rtys tyczny  c ieszy ł się 
w  okresie  m iędzyw o jennym  dużym  uzna
niem  zagranicy. W ysoki poz iom  este tyczny 
w y ro b ó w  zapew n ił mu sukcesy na m iędzy
narodow ych  w ystaw ach, czy to na W ystaw ie  
Sztuki Dekoracyjnej! w  Paryżu w  1925 
gdzie  zdoby liśm y 189 nagród, w  tym  56 
G rand Prix, na podobne j w ys taw ie  w  Pary
żu w  1937 r., czy też w  ro ku  1939 na w szech
św ia tow e j w ys ta w ie  w  N ow ym  Jorku. Zda
wać b y  się m ogło, że zniszczenia w ojenne, 
d ługo le tn ia  okupacja , a w reszc ie  ciężkie w a 
ru n k i p racy, w  jak ich  znaleźli się nasi artyś- 
c i-p las tycy  w  p ie rw szym  ro ku  po w y z w o le 
n iu  Polski —  w szystko  to w p ły n ie  ham ująco 
na rozw ó j po lsk iego  p rzem ysłu  a rtys tyczne 
go.

Jednak w ys ta w y  w  la tach 1948-1949 
w  M oskw ie , w  U. S. A. w  Paryżu i B rukse li 
udow odn iły , iż p o tra filiśm y  nie ty lk o  u trz y 
mać p rzo du ją cą  pozyc ję , k tó rą  w yw a lczy ła  
sobie na m iędzyna rodow e j „g ie łd z ie  a rtys 
tyczne j“ po lska  tw órczość w arszta tow a  — 
lecz także poszczycić się m ożem y szeregiem  
now ych  osiągnięć, dużym  postępem  gdy  
chodzi o estetykę w y tw ó rczo śc i w e w szys t
k ich  je j dziedzinach.

Pokazując os iągn ięc ia  osta tn ich trzech  
la t w  dz iedz in ie  po lsk iego  p rzem ysłu  a rtys 
tycznego —  spec ja lny  nacisk położono na 
zm ianę m etody p racy. O becnie coraz szerze; 
p ropagow ana jest p rzez B iuro N adzoru  
E stetyki P rodukc ji zasada p racy  zespo łow ej 
(chociaż o trzym u ją  opiekę Państwa rów n ież 
p las tycy  p ra cu ją cy  indyw idua ln ie ). Polega 
ona na pop ie ran iu  zespołów , k ie ro w a nych  
przez p la s tykó w  odpow iedn io  p rzyg o to w a 
nych  do w spó łdz ia łan ia  z w y tw ó rczośc ią .

Te „k o le k ty w a  a rtys tyczne “ z w ie lo k ro tn ia ją  
pracę a rtys tów -p ro jek todaw ców , a także 
u m o ż liw ia ją  w yżyc ie  się a rtys tyczne  u zd o l
n ionych  p lastyczn ie  w sp ó łp raco w n ikó w . Do 
tak ich  w łaśn ie  „k o le k ty w ó w " (k tó rych  prace 
pokazano na w ystaw ach  zagran icznych) na
leży g rupa  uczn iów  Państwowego Liceum  
Sztuk P lastycznych w  Zakopanem, pracu jąca  
pod  k ie ro w n ic tw e m  p ro fesora  tego zakładu 
a rtys ty  p las tyka  A. Kenara, w ieśn iaczk i 
z o ko lic  B iałegostoku, tka jące  p iękne  d yw a 
ny  o reg iona lnych  w zorach  pod  a rtys tycz 
nym  k ie ro w n ic tw e m  E. P lu tyńsk ie j, tkaczk i 
z P aństw ow ych Zak ładów  W łók ienn iczych  

„W anda" w  K rakow ie , w y ra b ia ją ce  tkan in y  
w /g  p ro je k tó w  p racu jące j na teren ie  fa b ry 
k i pa ry  p las tyków  H. i S. G a łkow skich , czy 
w reszc ie  w ieśn iaczk i ze S pó łdz ie ln i „Sam o
pom oc Chłopska" z Zakopanego, k ie row ane  
przez a rtys tk i Z. Szczepanowską i M . Buja
kow ą.

„K o le k ty w y  a rtys tyczne" na jw iększe  za
in teresow anie  w zb u d z iły  w  Z w ią zku  Ra
dzieckim . Kom isarz W ystaw y P olsk ie j Sztuki 
Ludow e j i P rzem ysłu A rtys tycznego  w  M o s
kw ie  A. Laudańska m. in. m ów iła  o tym  na 
ko n fe re n c ji prasow ej w  W arszaw ie: „z  ro z 
m ów  z dyrek to rem  artys tycznego  p rzem ys łu  
Sołtykow em  dow iedz ia łam  się o w spó łp racy  
a rtys tów  radz ieck ich  z ośrodkam i w ie jsk iego  
rękodzie ła  a rtystycznego. Ta harm onijna  
w spó łpraca  daje tam bardzo  dobre  w y n ik i. 
D latego też podobne m etody stosowane i u 
nas p rzez B. N. E. P. w  p rzem yśle  a rtys tycz 
nym, rzem iośle  i rękodz ie le  w z b u d z iły  
w  M o skw ie  uznanie. M e todam i ty m i pos łu 
gu je  się w  Polsce szereg p las tyków , p ra cu 
ją cych  w  zespołach a rtys tycznych ".

A rtyśc i p o lscy  (zg rupow an i w o kó ł B. N. 
E. P.) w spó łdzia ła jią  n ie ty lk o  z rę ko d z ie ln i
kam i m iasta i w si. Również w id a ć  już  dziś 
e fekty ich  p ra cy  w  przem yśle. Na w ys ta 
w ach zagran icznych  (ze w zg lę du  na sp ec ja l
ny charakte r poszczegó lnych  im prez) 
uw zg lędn iono  dz ia ł szkła, pokazu jąc  w  Pa
ryżu  (w ystaw a UNESCO) i w  U trechcie  (ta r
gi) p ro je k ty  art. p iast. W. M anteuffla , H. Ga- 
czyńskiego, H. Tom aszewskiego, J. Kurząt-
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kow skiego , H. Jas trzębow skie j i  in. —  zrea
lizow ane  w  państw ow ych  hutach na D olnym  
Śląsku. W  p ro d u k c ji se ry jne j zna jdu je  się 
także część pokazyw anych  na w ystaw ach  
i  targach zabaw ek oraz tkanin.

Ze w zg lę d u  na dobór eksponatów  w y 
s taw y P olsk ie j Sztuki Ludow ej i P rzem ysłu 
A rtys tyczne g o  w  M oskw ie , Stanach Z jedno
czonych Am. Półn., w  Paryżu i B rukse li b y ły  
pew nego ro d za ju  eksperym entem . Zesta
w iano  na n ich  b ow iem  (jak g łos i o fic ja lny  
ty tu ł) p rze dm io ty  z dw óch  —  zdaw a łoby się
—  odrębnych  ga łęzi naszej w y tw ó rczo śc i: 
sz tuk i sam orodnej i tw ó rczo śc i zaw odo
w ych  a rtys tó w  - p las tyków . Zestaw ienie to 
będące u nas z jaw isk iem  bez precedensu
— posiada 'ednak sw o ją  spec 'a lną  w y m o 
wę. O rgan iza torom  w ys ta w  chodziło  m ia 
n ow ic ie  o w ykazan ie  łącznośc i m iędzy na
szym przem ysłem  a rtys tycznym  e sztuką 
lu d o w ą  —  łącznośc i po lega jące j na w s p ó l
nym  obu dz iedz inom  p la s ty k i poszanow aniu 
narzędzi, tw o rzyw a  i te ch n ik i w ykonan ia , 
od k tó rych  to e lem entów  uzależniona jest 
p lastyczna  form a p rzedm io tu . Łączności 
będące j jednocześnie  w yrazem  szacunku

d la  p ra cy  lu d z k ie j w e  w szys tk ich  dz iedz i
nach życia społecznego, w idocznego  
w  dzie łach tw ó rc y  w ie jsk ieg o  i w  kom pozy
cjach a rtys ty  - p lastyka. W  ten sposób sztu
ka ludow a, odżyw a jąc  znów  w  now ych  
kszta łtach  tw ó rczo śc i a rtys tów , posiada 
możność dalszej e w o lu c ji. Jeszcze p rzed  
k ilk u  la ty  trudno  b y ło  m yśleć o tak im  p o łą 
czeniu. W ie lu  tw ó rc ó w  (a przede w szyst
k im  p roducentów ) rozum ia ło  p od  „ lu d o w o 
śc ią " przenoszenie żyw cem  w zo ró w  ze 
sz tuk i sam orodnej na p rze d m io ty  codzien
nego użytku . Stąd p och o dz iły  pseudo-ludo- 
w e k il im y  in te rp re tu ją ce  fa łszyw ie  o rna 
m entykę  w ie jsk ich  tkan in , parzenice p rze 
noszone ze spodn i gó ra lsk ich  na ornam enty 
pude łek  czy p ude rn iczek  itp . Stan ten u le g ł 
już znacznej popraw ie . W ystaw y zagran icz
ne p o tw ie rd z iły  ce low ość w a lk i B iura N ad
zoru  E stetyki P ro du kc ji ludow ośc i i  jego 
tro s k liw ą  czu jność i  rze te lny  szacunek d la 
ska rbów  p ra w d z iw e j sz tuk i ludow e j.

Od redakcji: Zamieszczone w  n r. 24 1949 r. 
zd jęc ia  w y ro b ó w  w ik lin o w y c h  p ro je k to w a 
ne są p rzez art. p las tyka  W o łkow skiego

Tkaniny Anny Śledziewskiej — wystawa w  Paryżu, styczeń 1949



Głosy prasy zagranicznej o polskim 
przemyśle artystycznym

„ Iz w ie s tia “  —  M . P austow sk i:

„N a w e t p rz y  pob ieżnym  przeg lą
dzie cudow nych tk a n in , ub io rów , 
ha ftó w , la le k  i  ce ra m ik i jes t ja s 
nym , że w szys tk ie  te  rzeczy m ogły 
być stw orzone je d yn ie  przez naród 
z bogatą k u ltu rą , ¡przez na ród  m iłu 
ją cy  pracę“ .

„ Iz w ie s tia “ :
„  W  dzia le  rzem iosła  artystycznego 

w ie lk ie  zain teresow anie w zbudza ją  
cenne ko lekc je  dyw anów , nadzw y
czajne tk a n in y , p lecione w y ro b y  ze 
s łom y i  z w i k l i n y ,  la lk i,  zabaw 
k i  itd . W szystkie  eksponaty św iad 
czą o w yso k im  poziom ie a rtys tycz 
nego rękodzie ła , k tó re m u  m łoda P o l
ska R e pu b lika  poświęca na jb a rdz ie j 
skup ioną uw agę“ .

„A . B o risow “  —  (cy ta t z k o n fe re n c ji 
prasow ej).

„Dośw iadczona a rty s tk a  E. P lu ty ń -  
ska p row adz i szeroko zakro joną 
dzia ła lność w śród w ieśn iaczek z oko
lic  S o kó łk i (b ia łostockie). D ekora
cy jn e  tk a n in y  i  k il im y ,  w ykonane

przez w ieśn iaczk i po lskie , są p ra w 
dz iw ą ozdobą w y s ta w y “ .

„Le s  L e ttre s  Françaises“ :
Leon M oussinac:

„P ie rw sze sukcesy otrzym ane dz ię
k i p rzem yślanem u u d z ia ło w i a rty s ty  
w  tw o rze n iu  w zo rów  d la  przem ysłu  
(przy zapew nien iu  jego tw órczości 
n iezbędnej a u tono m ii) i  p rz y  ro z w i
n ię te j w  ca łym  k ra ju  propagandzie 
za pomocą ośrodków  k u ltu r y  ¡plasty
cznej —  pozw a la ją  w ie rzyć  V f odno
w ien ie  sz tu k i lu d o w e j, k tó ra  zapuści 
głęboko korzenie w  g łęb i każdej 
p ro w in c ji.  O siągnięto w y n ik i bogato 
pouczające n ie  ty lk o  d la  rozw iąza 
n ia  zagadnień tw órczośc i p rze d m io 
tu  użytkow ego przez podn ies ien ie  je 
go jakości, ale d la  zagadnienia sa
m e j s z tu k i w  je j na jw yższych p rze
ja w a ch “ .

„C o m ba t“  — C harle  E tienne :
,, . .  T rzeba by jeszcze zacytować 

rzeźby w  drzew ie po lich rom ow ane, 
de lika tne  i  przepyszne m a la rs tw o  na 
szkle, ce ram ikę  rysow aną przez ¡mło
dych gó ra li, tk a n in y  n iedaw no w y 

kończone przez Helenę i  S tefana 
G a ł k o w s k i c h .  Kończąc zadaję 
sobie pytan ie , czy w  dręczonej p ro 
b lem a m i naszej E urop ie  po lsk ie  rze 
m iosło a rtys tyczne  n ie  je s t je d n ym , 
k tó re  zachow ało ta k  w ie rn ie  to n  
bezpośredni i  ta k  m a ło  sofis-tyczny“ .

„G azeta Polska“  —  Paryż.

„P rzem ys ł a rtys tyczn y  re p re ze n tu 
je  tk a n in y , p rze d m io ty  codziennego 
uży tku , zabaw ki, c e ra m ik i itp . — 
obrazujące bądź o ryg in a ln ą  tw ó r 
czość ludow ą  bądź wzorce na uży tek  
p ro d u k c ji k ra jo w e j —  lu b  też, ja k  
np. g o bje 1 i  n  y  G a ł k o w s k i e  h 
dzie ła  sz tu k i stosowanej na w yso
k im  poziom ie a rtys tycznym . Ekspo
na ty  tego d z ia łu  n ie  zawsze są dz ie
łem  in d y w id u a ln y m  —• są one często 
w ykonane przez po lsk ie  zak łady  
p rzem ysłu  artystycznego lu b  przez 
uczn iów  je dn e j ze szkół p rzem ysłu  
artystycznego (tzn. P aństw ow e L i 
ceum T echn ik  P lastycznych w  Z ako 
panem ), rep rezentu jące tech n ikę  i  
m o ty w y  cha rak te rys tyczne  d la  po
szczególnych dz ie ln ic  P o lsk i“ .

Dane statystyczne
i.

W ystawy o charakterze artystycz
nym w  okresie 1948/49

1. E ksponaty W zorcow n i B. N. E. 
P. w  dzia le p o ls k im  na B iennale 
w  W enecji w  ro k u  1948,

2. E ksponaty W zorcow n i B. N. E. 
P. w  dz ia le  p o ls k im  na w ystaw ę 
sz tu k i U. N. E. S. C. O. w  P a ry 
żu w  1948 r.

3. W ystaw a P o lsk ie j S z tuk i L u d o 
w e j i  P rzem ysłu  A rtys tycznego 
w  M oskw ie  w  r . 1948 p rze w ie 
ziona następnie do K ijo w a .

4. W ystaw a P o lsk ie j S z tu k i L u d o 
w e j i  P rzem ysłu  A rtys tycznego 
w  St. Z jednoczonych A  P. (orga
nizowana na te ren ie  U. S. A .

. przez A m erican  F edera tion ' o f 
A rts ) w  r. 1948-49 w  W ash ing to
nie.

5 Ten sam pokaz zorgan izow any 
w  U tica  N. Y.

6. W ystaw a P o lsk ie j S z tuk i L u d o 

w e j i  P rzem ysłu  A rtys tycznego 
w  P aryżu w  s tyczn iu  1949.

7. W ystaw a P o lsk ie j S ztuk i L u d o 
w e j i  P rzem ysłu  A rtys tycznego 
w  B ru k s e li —  lu ty -m a rze c  1949 r.

8. P ro jek tow ana  na zam ów ien ie  B. 
N. E. P. h a ft-a p lik a c ja  przez art. 
p iast. M . B y lin ę  —  zrealizowana 
przez a rt. p iast. M . B u jako w ą  
w ysłana na w ys taw ę sz tu k i na 
O lim p iadę  w  L o nd yn ie  (czerw iec 
1949).

U w a g i :  O rgan izacją  w ys ta w  z a j
m ow ało się B iu ro  W spół
p ra cy  K u ltu ra ln e j z Za
g ran icą  M in is te rs tw a  
K u ltu r y  i  S z tuk i ko rz y 
sta jąc z dostarczonych 
przez B. N. E. P. k o le k 
c j i  eksponatów .

Pokazy
o charakterze handlowym

a) 1. M iędzynarodow e T a rg i w  
B ru k s e li w  ro k u  1948.

2. K ie rm asz w  H o la n d ii w  ro ku  
1948.

b)

3. M iędzynarodow e T a rg i w  U - 
trechc ie  w  ro k u  1949.

w zo row  B iu ra  N adzoru  E s te ty k i 
P ro d u k c ji w ys taw ion e  w  s to i-  

• , c .e n tra li Z agran iczne j 
S pó łdz ie ln i W ydaw n icze j „ C z y 
t e l n i k “  na Targach M ię dzy
na rodow ych :
!• P aryż (1. V. —  17. y .  1948 r.) 
2. Zagrzeb (8. V . —  17. V . 1948 r.) 
. P laga  (W ystaw a R olnicza m a i 

1948 r.)
4. S ztokho lm  (25. V I I I .  —  5 X I  

1948 r.)
5. P lo v d iv  (20 V I I I .  —  12 IX  

1948 r.)
6. Praga (12. IX .  —  19. IX .

1948 r.)
7. B a r i (6. IX .  —  21, IX .  1948 r.)
8. L o nd yn  (w ystaw a ze sprzeda

żą urządzona w  lis topadzie  * 
g ru d n iu  1948 r . przez Tow a
rzys tw o  B ry ty jsko -P o lsk ie ).

9. K ie rm asz g w iazd kow y  w  Pa
ryżu  w  g ru d n iu  1948 r.
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łek , k tó re j p ro d u k c ja  m a w ynos ić  
1.200.000 p u de łek  zapałek dziennie.

T k a ln ia  żakardow a na D o lnym  
Ś ląsku w  W a lim iu  rozpoczęła p ro 
du kc ję  tk a n in  w zo rzys tych  opartych  
na do lnoś ląsk ich  m o tyw a ch  lu d o 
w ych .

Nasz handel zagraniczny. M in is te r 
H a n d lu  Zagranicznego, inż. Tadeusz 
Gede w  w y w ia d z ie  p rasow ym  
s tw ie rd z ił, że o b ro ty  naszego ha nd lu  
zagranicznego w y k a z u ją  w zrost 
w p ro s t dynam iczny. Św iadczą o ty m  
g loba lne lic zb y : w  la ta ch  1946 — 
273,5 m il,  doi., w  1947 —  563,5 m il.  
doi., w  1948 —  103T,6 m il. doi. Do
w odem  odbudow y naszego apara tu  
w ytw órczego  jes t p ra w ie  d w u k ro tn y  
spadek im p o rtu  p ro d u k tó w  ro ln ych  
w  b ieżącym  ro k u  w  p o rów nan iu  
z ro k ie m  1948.

E kspo rt w  obecnym  ro k u  cechuje 
da lszy w zros t w yw o zu  w y ro b ó w  go
to w y c h  i  p ro d u k tó w  ro ln ych , p rz y  
czynii wobec rozszerzenia aso rty 
m en tu  a r ty k u łó w  eksportow anych , 
p rocen tow y ud z ia ł w ęg la  w  ogó lnym  
eksporcie m ale je , ja k k o lw ie k  w  cy 
fra c h  bezw zg lędnych ciąg le  w zrasta. 
W id o k i na ro k  b ieżący są pom yślne 
i  p rz e w id u je  się w zros t naszych 
o b ro tó w  hand low ych  z zagran icą o 
przeszło 25 proc.

Polska z a jm u je  czołowe m iejsce 
w śró d  p a ń s tw  eu rope jsk ich  ja ko  
eksp orte r w ęgla . P rze w id yw a n y  jest 
w z ro s t w yw o zu  w ęgla  o ca 20 proc. 
G łó w n y m i od b io rcam i naszego w ę 
g la  i  koksu  są: Z w ią zek  Radziecki, 
Szwecja, W łochy, D ania, N orw egia , 
Radziecka S tre fa  O kupacy jna  N ie 
m iec i  A u s tr ia . Is tn ie ją  ju ż  p róby  
obs ług iw an ia  w ęg lem  A rg e n ty n y  i  
P ak is tanu . Nasz p rzem ysł ro lno -sp o 
żyw czy i  p ro d u k ty  ro ln e  ja k  żyto, 
ja ja , cebula, jagody  zdobyw a ją  
św ia t, sekundu ją  im  te k s ty lia , szkło, 
k rys z ta ły , porcelana, w y ro b y  z d rze 
wa, w y ro b y  p rzem ys łu  m etalow ego, 
e lektro techn icznego i  chemicznego, 
m aszyny, pom py, kable.

k ra jow ych  i m iędzynarodow ych. 
Osiemnaście narodów  i państw b y ło  
reprezentow anych na Targach. A n
g lia  i inne zachodnie państwa
m usia ły  s tw ie rdz ić , że jest dużo le
gendy w  ty m  w szystk im , co m ów i 
się o „żelaznej k u rty n ie “ .

W spaniałe stoiska Zw iązku Ra
d z ic k ie g o  i zaprzyjaźn ionych państw  
dem okracji ludowej w ykazu ją  z roku 
na rok  zwiększające się ilości obro
tó w  i dow ody w spó łp racy.

Rola przem ysłu m iejscowego m i
mo iż nie w ystępow a ł ma Targach 
w  osobnym paw ilonie, lecz uzupełniał 
stoiska branżowe, b y ła  o lb rzym ią  z 
uw a g i na szeroki w a ch la rz  
to w a ró w  i p roduk tów  w ystaw ianych  
przez poszczególne zakłady. O tym  
jednak In fo rm a to r napisze szerzej na 
innym  miejscu.

Poznaniacy uw ażali, że T a rg i Po- 
znańsk e są w  oczach cudzoziem ców 
biletem  w iz y to w y m  Polski Ludow ej 
i są dumni, że b ile t ten w yp ad ł jak  
najokazalej i jak na jbarw nie j. Zazna
czyć należy, że T a rg i zw iedz !a re
kordow a ilość gości, przekraczająca 
m ilion osób-

K ilk a  przykładów odbudowy prze
mysłu. W  osta tn ich  tygodn iach  u ru 
chom iono w  Szczecinie odbudow aną 
cd podstaw  fa b ry k ę  cem entu, k tó re j 
budow a trw a ła  rok .

W  S łupcu pow . K ło d z k i odbudo
w ano ceg ie ln ię  o zdolności p ro d u k 
c y jn e j 3 m il. cegie ł rocznie.

W  B ło n iu  pod W arszawą rozpo
częto budow ę now e j fa b ry k i zapa

W  bieżącym  ro k u  m a się prze rob ić  
ok. 44 tys. ton  skó r św ińskich . Bę
dzie to  zupe łn ie  now a p ro du kc ja , 
k tó ra  u c h ro n i nas od d e ficy tó w  skó
rzanych lu b  p rz y n a jm n ie j poważnie 
je  zm nie jszy.

Dzień Lasu- Okupacja i  kap ita lizm  
w yn is z c z y ły  nam lasy. D la nowej 
Polski p rzypad ła  ciężka praca zale
sienia n ieuży tków  i zaleczenia w  la
sach ran zadanych przez wojnę. Do 
prac zalesieniowych stanęła licznie 
m łodzież szkolna i pozaszkolna, orga
nizacje społeczne, załog i fabryczne 
itd. P ro je k ty  po lskie zalesienia całej 
połaci kra ju, a g łów n ie  n ieużytków , 
hałd, w ydm  piaszczystych, mocza
ró w  itd . poszatkowania kra ju pasa
mi w iatrochronnym ii mogą słusznie 
budzić szacunek. W  akcji tej nie po
winno zabraknąć zakładów prze
mysłu miejscowego. K ażdy m e tr  
przestrzeni wo lne j, nie użytkowanej 
na inne cele, pow in ien być  zalesiony 
drzewam i lub krzew am i. Każde drze
w o  bow iem  nowe pomnaża m ajątek 
na rodow y p rzysz łych  pokoleń, p rzy 
czynia się do urozm aicenia k ra job ra 
zu, przedstaw ia poważne w artośc i 
k lim atyczne , zdrow otne itd.

Święto Oświaty. P ie rw szy  tydzień 
maja w  ca łym  kra ju  ub iegł pod ha
słem propagandy czyte lm ctw a, orga- 
n zowania b ib lio tek publicznych j u- 
powszecihnienia k u ltu ry  oraz w a lk i z 
analfabetyzmem. Książka polska mu
si być  w łasnością mas ludow ych i dla 
nich dostępna. Także w  te j akcji nie 
może braknąć załóg i p racow n ików  
przem ysłu m iejscowego. Jedynie in
te ligentny p racow nik  jest pe łnowar
tościowy-

Im p o rtu je m y  ze św ia ta  szereg a r
ty k u łó w  in w e s ty c y jn y c h  d la  ro z w i
ja jącego się p rzem ys łu  oraz podsta
w ow e surowce ja k  w e łnę , bawełnę, 
ru d y  żelazne, obuw ie, tłuszcze, m ię 
so, a r ty k u ły  ko lon ia lne , owoce po 
łu d n io w e  itd .

Pocieszającym  ob ja w em  jest 
w zros t ob ro tó w  z p a ń s tw a m i dem o
k ra c j i lu d o w e j. Do zw iększen ia 
ob ro tów  p rzyczyn ią  się ju ż  zaw arte  
w zg lędn ie  zaw ierane u m o w y  z P a k i
stanem  i  H industanem , Egiptem , 
państw em  Iz rae l, A n g lią , W łocham i 
i  Szwecja..

X X II Międzynarodowe Targi Poz
nańskie. To, co w idz ie liśm y w  Po
znaniu na ostatnich M iędzynarodo
w ych  Tangach Poznańskich, stanow i 
pewnego rodzaju sym bol.

Teren T a rgów  z roku na rok się 
powiększa, z roku  na rok  powstają 
nowe potężne hale, zw 'ększa się dość 
w ys ta w có w  k ra jow ych  i zagranicz
nych, zw iększa się ilość ob ro tów

Wieści z szerokiego świata. Ostat
nio św ia t ży je  pod wrażeniem  ofen
s y w y  pokoju, prowadzonej przez 

600 m iln . lu d z i. Społeczeństwo św ia 
ta podz;e liło  się na dw ie części, 
postępową, chcącą pracow ać po
ko jow o, budować dom y i nowe za
k ła d y  pracy, pomnażać dobrobyt 
mas, kłaść zręby pod now y, uczc iw y  
i sp ra w ie d liw y  ustrój. § w a t  ten de
m onstrow a ł swój udział na Kongresie 
w  P aryżu i  w  Pradze czeskiej, bu
dząc oddźw ięk w  sercach m ilionów  
zmęczonej aw an tu rn ic tw em  w o jen
nym  ludzkości.

Na drugą część św iata składają się 
n iedobitk i m inionego, lub gasnącego 
św ia ta  kap ita lis tycznego, chcącego 
nadal żyć z w yzysku  cz łow ieka  przez 
cz łow ieka i odebrania kuponów  z pa
p ie rów  w artośc iow ych.

O fensywa św iata pokoju musi być  
silna, skoro doprow adziła  do p ie rw 
szych jaskółek porozumienia. Te jas
kó łk i w id z im y  p rzy  próbie uregulo
w a n ia  sp ra w  n iem ie ck ich  i  w  zn ie
s ien iu  b lo ka d y  b e rliń s k ie j.

Z dalekiego wschodu dochodzą w ia 
dom ości pełne o tu ch y  d la  św ia ta  
postępu. K ap ita lizm  chiński i reak
cy jn y  rząd po łudn iow ych Chin koń
czy  już swe niechlubne istnienie pod 
obuchem uderzeń w o jsk  czerwonej 
arm  i chińskiej. Należy się spodzie
wać, że w  najb liższych miesiącach 
ten k ra j od dwunastu la t będący tere
nem wojen i zmszczeń rozpocznie 
pracę planową nad odbudową swego 
życ ia  gospodarczego 1 odetchnie a t
mosferą pokoju.
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D Y R E K C J A  P A Ń S T W O W E G O  P R Z E M Y S Ł U  M I E J S C O W E G O
WOJEWÓDZTWO RZESZOWSKIE

w Tarnobrzegu — tel. 60
p r o d u k u j ą

Z B R A N Ż Y  C H E M I C Z N E J :
m ydła  gospodarcze pełnomartościome, p roszki do prania, p roszki do m eta li, sodę k ry 
staliczną, pastę do podłóg, śmiece gospodarcze, kościelne, choinkoiue i  znicze nagrob- 

korne, smar do pasom, mazelinę techniczną, maści ogrodnicze i la k i do butelek.

Z B R A N Ż Y  W Ł Ó K I E N N I C Z E J :
tkan iny mełniane, sukienkome, ubraniom e i płaszczome me mszystkich kolorach, tkaniny 
jedmabne i bamełniane, d re lichy, p łó tna flagome, msypy pościelome, ręczn ik i, sza lik i i kramaty

Z B R A N Ż Y  M E T A L O W E J :
m yroby żelazno-kute, ślusarskie, s ia tk i ogrodzeniome i techniczne.

Z B R A N Ż Y  D R Z E W N E J :
m eble, urządzenia b iu r  i magazynóm, urządzenia szkół i śm ietlic, modele, skrzyn ie  do opakomaó

Państwow a Fabryka P rze tw orów  Drzewnych

P roduku je  ka la fon ię , terpentynę, smołę piinoinarską, 
farbę drukarską, sztuczny pokost i  pastę do podłóg.

Z a k ła d y  P rzemysłowe

JAROT
Tel. 19 - w RUDNIKU n/Sanem  

- ♦

♦
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU OGRODNICZEGO i BUDOWNICTWA
P o z n a  ń,  R a t a j a  138
Podległe D yrekc ji Przemysłu M iejscowego m Poznaniu

w yko n u ją : c iep larn ie, ram y inspektorce, ko tły  do centra l
nego ogrzewania, le k k ie  k o n s tru k c je  że lazne  (nośne)

oraz obróbkę drzewa.

P ra ln ia  i F a rb ia r n ia  C h e m i c z n a

»W A R TA *
P O Z N A Ń  — S t a r o ł ą c k a  N r  1

P o d le g ła  Dyrekcji  P rze m y s łu  M ie js c o w e g o  w  P o z n a n iu

P i e r z e ,  c z y ś c i ,  farbuje  przy p o m o c y  n o 
w o c z e s n y c h  u rz ą d z e ń  i ś ro d k ó w  dla w o j 
ska. przem ysłu , u rz ę d ó w  i s ze ro k ic h  rze sz  
k o n s u m e n tó w .

R e d a g u j e :  K o m ite t re d a k c y jn y
W ydaw ca: P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, W arszawa, u l. Hoża 35.

A dres  r e d a k c j i  i  a d m in is tra c ji ^  te le fon  n r  318. 57. _  s k rz y n k a  pocztowa n r  1

P renum era ta  mieś. 80 z ł k w a rt. 240 z łc  ogłoszeń: i  s t r . 20.000 zł, % str. 12.000 zł, %  s tr. 6.000 zł, X  str.
3.000 zł. Podanie adresu f irm y  w  spisach 1.000 zł, w k ła d k i ko lo row e 
i o k ła d k i o 50% drożej.

Za treść ogłoszeń red. n ie  odpow iada.
P K O  K a to w ice  n r  III-4 9 1 4  i  III-2 6 5  •  P renum era tę  przesyłać można na adres a d m in is tra c ji lu b  PKO.

R 023575D ru k : P. K . Z. G. Oddz. 2 K a to w ice  —  N r  zam. 765 —  6. 49.



F A B R Y K A
W Y R O B Ó W  K O R K O W Y C H

P O Z N A Ń , ul. Dąbrowskiego 93

P o d l e g ł a  D y r e k c j i  P r z e m y s ł u  M i e j s c o i u e g o  uj P o z n a n i u

♦

p roduku je  dla potrzeb przem ysłu państujomego i spó ł
dzielczości irsze lk iego rodzaju  ko rk i oraz p ły ty  suberytome

♦

» P O L S K A  W I K L I N A «
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  P A Ń S T W O W E  W Y O D R Ę B N I O N E

C E N T R A L A  W  P O Z N A N IU
u l W oźna 12 te le f. 502-54/60
H U R T O W N IA  N R  1 W  P O Z N A N IU  
u l. G rochow e Ł ą k i 9 
F IL IA  W  N O W Y M  k. Ś w iecia  
u l. K o le jo w a  44
H U R T O W N IA  N R  2 W  K R A K O W IE  
R ynók K le p a rs k i 1 
F IL IA  W  R U D N IK U  
u.1. G runw a ldzka  16 
H U R T O W N IA  N R  3 W  O P O LU  
u l. P iastow ska W  21a 
H U R T O W N IA  N R  4 W  G D Y N I 
u l. Ś w ię to jańska  61 
H U R T O W N IA  NR  5 W Ł O D Z I 
w  o rgan izac ji
H U R T O W N IA  N R  6 W  W A R S Z A W IE  
w  o rgan izac ji
H U R T O W N IA  NR  7 W  S Z C Z E C IN IE  
w  o rg an izac ji

p rz y jm u ją  zam ów ien ia  i  dostarczają w y ro b y  w ik lin o w e  w  różn ym  asortym encie d la  po trzeb p rze 
m ysłu , hand lu , ro ln ic tw a  i  gospodarstwa domowego oraz d la  in s ty tu c ji pańs tw ow ych , spółdzielczych, 
sam orządowych, d la  św ie tlic , szp ita li, ż łóbków , dom ów  w ypoczynkow ych  itd .

H U R T 1 D E T A L I

503-17

1T

556-80

37

„  357

„  48-48



M E T Y L O T IO U R A C Y L

Skład:
2 m ercapto. 4 -oxy, 6 -m e ty lp ir id in u m

Wskazania:
C h em othe rapeu ticum , h ip e rty re o z
i ty reo to ksykoz ; ha m u je  w y tw a rz a 
nie ty ro k s y n y , obniża przem ianę 
podstaw ową, znosi o b ja w y  d ra ż li-  
wości psych icznej.

Dawkowanie:
3 ra zy  dz ienn ie  po 1 —  2 tab le tek  
do uzyskan ia  w y n ik u  leczniczego — 
następn ie 1 tab le tkę  dz ienn ie  ja ko  
dawkę u trw a la ją cą

Opakowanie:
R u rk i po 20 tab l. 0.1. g.

P A B IA L G IN A

Skład:
A na lge ticum , seda tivum , a n ty p y re ti-  
cum. Połączenie kw asu  d w u a lly o b a r- 
b itu row ego  z a im idopiryną.

Wskazania:
Bóle zębów, bóle po zabiegu, bez
senność spowodowana bó lam i, pro
filaktycznie u  osób na dm ie rne j po
bu d liw o śc i 1/2 go dz iny  p rzed  zabie
giem.

Dawkowanie:
W ew nętrzn ie  po 1 —  2 tab le tek.

Opakowanie:
T a b le tk i po 0.25 g.

Proszek do recepty

C A R D IA M ID

S tim u las  g łó w n ych  ośrodków  życio
w ych , ana lep ticum

Skład:
25% ro z tw ó r w odny dw ue ty lam id u  
kw asu p irydynobe takarbonow ego .

Wskazania:
O słabienie m ięśn ia  sercowego w  
przebiegu chorób zakaźnych i  zapa
len ia  p łuc.

P rzew lek łe  zaburzenia sercowo-na- 
czyniow e

Z a truc ie  t le n k ie m  w ęgla, a lka lo id a 
m i, zw iązkam i b a rb itu ro w y m i.

Dawkowanie:
1 —  2 am p u łek  po 1 7 cm 3 pro dosi 
podskórnie , dom ięśn iow o lu b  doży l
nie, w zg lędn ie  doustn ie  1 — 2 om 3 
(30 —  60 k rop e l). W  c iężkich z a tru 
ciach i  w ypadkach  w  czasie n a rk o 
zy 5 —  15 cm 3 doży ln ie  i  ew en tua l
n ie  dom ięśniowo

Postacie:
K ro p le  —  f la k o n y  po 10 cm. 
A m p u łk i po 1.7 cm 3 i  5,5 cm 3

P r o d  u k u ją :

Z J E D N O C Z O N E
Zakłady Przemysłu Farmaceutycznego

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

z siedzibą w WARSZAWIE

R ozprow adza:

C e n tra la  Handlowa F a rm a c e u ty c z n o -S a n ita rn a


